
U ro c zy s te  w r ę c z e n i e  

na Kremlu

Stalinowskiej
Nagrody
Pokoju
Pak Den A i

Moskwa 15. 6.
1 0  CZERWCA na Krem lu w

^  Sali Swierdłowskiej w obec­
ności licznych przedstawicieli spo­
łeczeństwa radzieckiego odbyło się 
wręczenie Międzynarodowej Stali­
nowskiej Nagrody Pokoju znanej 
społecznej działaczce koreańskiej, 
aktyw nej bojowniczce o u trzym a­
nie i utrw alenie pokoju, przewod­
niczącej Demokratycznego Zwią­
zku Kobiet Koreańskich Pak Den 
Ai.

Wręczając uroczyście Pak Den Ai 
dyplom laureata Międzynarodowej 
Stalinowskiej Nagrody Pokoju i 
zloty medal, przewodniczący Ko­
m itetu Międzynarodowych Nagród 
Stalinowskich, członek Akademii 
Nauk ZSRffc Skobielcyn powiedział:

„Przyznanie wam nagrody na ­
rw anej imieniem wielkiego wodza 
i nauczyciela mas pracujących, cho­
rążego pokoju na  całym świecie Jó 
zrfa Stalina, jest wyrafeem po­
wszechnego uznania, jakie wasza 
wybitna działalność zdobyła wśród 
najszerszych rzesz obrońców po­
koju we wszystkich krajach".

Dziękując za przyznane nagrody, 
Pak Den Ai stwierdziła, że wy­
różnienie to jest zaszczytem nie 
tylko dla niej, lecz i dla całego 
narodu koreańskiego broniącego 
wolności i niepodległości swej oj­
czyzny.

Słowo Polskie
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Cena 15 groszy

Z tegorocznych wczasów letnich skorzysta
MILION DZIECI

Akcja przygotowawcza na ukończeniu
Zdroiro, przyjemnie 
i pożytecznie spędzi 
nasza młodzież irakacje
Z WCZASÓW letnich skorzysta w bież. roku około 1 milion dzieci — 

oświadczył na konferencji prasowej Pełnomocnik Rządu do 
Spraw Wczasów Letnich dla Dzieci 1 Młodzieży, min. Oświaty, 

Witold Jarosiński.

Młodzież będzie m iała również 
okazję do wzięcia udziału w p ra ­
cach społecznie użytecznych dla 
środowiska lub własnej placówki, 
pogłębiając przy tym zakres swych 
wiadomości o życiu i pracy czło­
wieka, nabytych w szkole.

W odpowiedzi
na wykrętną notę
francuskiego M S Z  

a m b a s a d a  R, P. 
w  Paryżu
doiraga się ponownie
u k a r a n i a  w innych  
pob cia polskiego  
d z i a ł a c z a  spor towego
\ kF  DNIU 14 bm. ambasada RP 

w Paryżu przesłała francu-

Om awiając aktualny stan przy­
gotowań do tej akcji min. Jarosiń­
ski podkreśli!, że państwo ludowe 
dokłada wszelkich starań, abv 
wszystkie formy wczasów letnich 
dostarczyły dziatwie w bież. roku 
odpowiednich warunków  wypo­
czynku i wychowania.

Specjalne komisje powołane 
nrzez Prezvdia Powiatowych Rad 
Narodowych zakwalifikowały 10 
tysięcy budynków w całym kraju 
na ten cel, biorąc przy tvm pod 
uwagę przede wszystkim ich przy­
datność pod względem zdrowot­
nym.

Specjalny wvsiłek skierowano na-, 
zaopatrzenie obiektów wczasowych 
w sprzęt, a mianowicie: łóżka, bie­
liznę pościelową, urzadzonia i 
sprzęt kuchenny oraz stołowy.

Szczególną uwagę zwrócono rów 
nież na zaopatrzenie placówek 
wczasowych w pomoce oświatowe 
i sprzęt sportowy.

■Społeczny Kom itet Radiofoniza- 
cii K raju przystąpił już do zradio- 
fonizowania placówek wcząsoWych 
a Polskie Radio przygotowuje co­
dziennie audycje dla dzieci i m ło­
dzieży przebywającej na wczasach

Opracowano specjalny program 
zajęć na* wczasach, który zapew­
nia dzieciom i młodzieży zorgani­
zowany wypoczynek i atrakcyjne 
zajeofa np. gry , zabawy, wyciecz­
ki itp.

Dzieci i młodzież, których cze­
kają po wakacjach egzaminy po­
prawkowe korzystać będą ze zor­
ganizowanego douczania.Dnia V. VI. br. odbył się w  

Warszawie, zwołany przez 
Polski Komitet Obrońców Po~ 
koju, w ielki wiec mieszkańców  
stolicy, na którym  delegacja 
polska złożyła sprawozdanie z 

pobytu w  Korei.
Na zdjęciu: przem.awia Halina 

Krzywdzianka.
CAF fot. Kondracki

„17 czerwca
wygramy bitwę
0 Francję”
Przedwyborczy artykuł
Jacques Duclos
Paryż, 15. 6.
V y  DZIENNIKU „Humanlte" u - 
* * kazał się artykuł Jacques 

Duclos na tem at stanowiska F ra n ­
cuskiej P artii Komunistycznej 
w związku z nadchodzącymi wy­
borami.

Jacques Duclos podkreśla, że dą­
żenia Francuskiej P artii Kom uni­
stycznej są następujące:

1  Wzywa ona przede wszystkim 
- do podjęcia kroków zmierza­
jących do uratow ania pokoju, od 
którego w ostatniej Instancji 
wszystko zależy.

<► O  Domaga się demokratycznej 
reform y systemu podatkowe­

go, zapewnienia równowagi bu ­
dżetowej i podniesienia stopy ży­
ciowej mas pracujących.
Q  Dąży cna do obrony i rozwo- 
* ju rolnictwa.
Ą  Proponuje podjęcie kroków, 

mających na celu obronę 
własności nabytej drogą pracy 
i oszczędności, deklaruje goto­
wość obrony interesów kupców, 
rzemieślników i drobnych prze­
mysłowców. v
GJ Domaga się redukcji w ydat 

ków wojskowych, przywró­
cenia Francji niezawisłości naro­
dowe,!, zawarcia paktu pokoju 
między 5 wielkimi mocarstwami.

Wzywa do rozwiązania gaujlf- 
stowskich bojówek wojny jp  

mowej.
Duclos zakończył swój artykuł 

słowam i:.„dnia 17 czerwca wygra­
my bitwę c Francję, bitwę o po- ' 
kój!"

skiemu m inisterstwu spraw zagra­
nicznych odpowiedź na notę rzą­
du francuskiego w sprawie aresz­
towania i pobicia w Paryżu prze­
wodniczącego Polskiego Związku 
Tenisowego — .J. Olszowskiego.

W odpowiedzi tej czytamy:

E W związku z tym, że fran-
cuskis MSZ odrzucając pro- \ 

test, nie zaprzeczając podanym 
przez ambasadę RP faktom, uży­
ło takich wybiegów, jak  np. tw ier- ! 
dzcr.ie, że .Francuska Federacja 
Tenisowa" nie podjęła inicjatywy 
zaproszenia p. Olszowskiego do Pa ' 
ryża, am basada RP stwierdza, żc 
„formalne zaproszenie, wystosowa­
ne przez Francuską Federację Te­
nisową w dniu 12 kwietnia 1951 r., 
potwierdzone pismem tejże federa­
cji z dnia IB m aja 1951 r. dosta­
tecznie jasno udowadniają, w ja ­
kim charakterze p. Olszowski poje­
chał do Paryża. Dla zupełnej jed ­
nak jasności am basada RP załą­
cza egzemplarz oficjalnego progra­
mu, w którym  nazwisko p. Olszow­
skiego figuruje wśród nazwisk za­
wodników, biorących udział w te­
nisowych mistrzostwach Francji.
0  Ponieważ francuski MSZ stwier

dza, że „nota ambasady" R. P. 
w sprawie aresztowania 1 pobicia 
p. Olszowskiego przez policję fran 
cuską stancjwi jaskraw e pogwałce­
nie prawdy", ambasada RP przy­
tacza szereg wypadków pobicia i 
m altretow ania przez policję fran ­
cuską obywateli polskich i stw ier­
dza, że rząd francuski na  in te r­
wencje ze strony polskiej albo go­
łosłownie zaprzeczał tym faktom, 
albo uchylał się od odpowiedzi bez 
należytego zbadania faktów i prze­
prowadzenia śledztwa.

. R?ąd polski stwierdza, że tra k ­
towanie p. Olszowskiego było wy- 
razerii antypolskiej, naruszającej 
zasady pokojowego współżycia mię 
dzy narodam i polityki rządu fran ­
cuskiego, polegającej m. in, na 
stwarzaniu napięcia w stosunkach 
polsko - francuskich przez b ru ta l­
ne prześladowania polskich obywa­
teli.

Rząd polski, odrzucając tw ier­
dzenia noty francuskiego MSZ z 
dnia 6 czerwca 1951 r., domaga 
się ponownie wszczęcia natych­
miastowego śledztwa wobec w in­
nych bezprawnego aresztowania
1 pobicia p. Olszowskiego, ukarania 
ich oraz zakomunikowania wyni­
ków tego śledztwa.
^Jednocześnie rząd polski zastrze­

g a  sobie raz jeszcze prawo zadość­
uczynienia za szkody m aterialne i 
krzywdy moralne, wyrządzone o- 
bywatelowi polskiemu, p. Jerzemu 
Olszowskiemu przez francuskie 
władze policyjne, »

Zbliża się dzień

uruchomienia
wielkich zakładów 
chemicznych 
w Wizowie

P  O uruchom ieniu nowej hutv 
„Częstochowa" zbliża się 

dzień, w którym  ruszy następna 
spośród olbrzymich przem ysło­
wych budowli Planu S-let.niego — 
wielkie nowoczesne zakłady che­
miczne w Wizowie.

Przeprowadzona w tych zakła­
dach w dniu 14 bm. próba produk­
cji kwasu siarkowego nową m e­
todą zakończyła się pełnym suk­
cesem Radość i duma panuje 

-wśród zafcngi zakładów, które w 
tak szybkim . tempie powstały w 
pobliżu bogatych, niew ykorzysta­
nych dotąd złóż surowca na Dol­
nym Śląsku i które wzmocnią je­
szcze bardziej udział naszych Ziem 
Odzyskanych w rozbudowie sił 
Polski Ludowej.

Uczeni polscy
d o m a g a ją  się
zwołania w Leningradzie
Międzynarodowego  
Kongresu Astronomicznego
o d w o ł a n e g o  w skutek

intryg amerykańskich
W  WARSZAWIE odbyło się nad ­

zwyczajne zebranie polskich a- 
stronomów, ha którym  była om a­
wiana spraw a odłożenia przez Mię­
dzynarodową Unię Astronomiczną 
VIII Kongresu Astronomicznego, 
który zgodnie z podjętą w roku 
1948 uchwałą m iał odbyć się w 
bieżącym roku w Leningradzie. 
Jednakże na skutek in tryg  u le­
głych im perialistycznem u rządowi 
uczonych am erykańskich — M ię­
dzynarodowa Unia Astronomiczna 
odłożyła kongres na czas nieogra­
niczony. Przeciwko tej decyzji pro­
testowali już astronomowie radziec 
cy, chińscy, francuscy, holenders­
cy i szwedzcy.

Astronomowie polscy wystoso­
wali do kom itetu wykonawczego 
Międzynarodowej Unii Astronom i­
cznej p ism o,.w  którym  stw ierdza­
ją, że uchwała odwołująca kon­
gres z całą pewnością nie przyczyni 
się do ożywienia współpracy i do 
zacieśnienia stosunków pokojo­
wych między narodam i. Astrono­
mowie polscy — podkreślają, że w 
przeciwieństwie do Stanów Zjedno­
czonych Związek Radziecki zagwa­
rantow ał wszystkim bez wyjątku 
uczestnikom kongresu wizy w jaz­
dowe do ZSRR i dom agają się zre­
widowania d e c y li  kom itetu i zwo­
łania kongresu Międzynarodowej 
Unii Astronomicznej w Leningra­
dzie -w term inie-m ożliw ie n a jk ró t­
szym.

List podpisali uczeni — astrono­
mowie:

E. Rybka, Wł. Zonn, T. Bana- 
chiewicz, J, M orgentałer, J. W it­
kowski, F. Kępiński, Kordylcwski, 
K. Kozieł, S. Fiotrowski.

Plenarne  
posiedzenie
W K O P
w e  W ro c ław iu

W dniu 14 czerwca br. odbyło 
się we Wrocławiu pod przewodnic­
twem rektora Uniwersytetu Wroc­
ławskiego, prof. St. Kulczyńskiego, 
rozszerzone plenarne posiedzenie 
Wojewódzkiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju, w którym wzięli u- 
dział najaktywniejsi działacze ru­
chu obrony pokoju =: terepu nasze 
go województwa. PKOP na ze­
braniu reprezentował ob. poscl 
Frankowski.

Referat, podsumowujący dotych 
czasowe wyniki pracy i walki dol­
nośląskich bojowników o pokój — 
ze szczególnym uwzględnieniem 
dorobku Narodowego Plebiscytu 
Pokoju i dalszych zadań agitato­
rów pokoju w fabrykach, miastach 
i wsiach, wygłosił członek prezy­
dium WKOP, ob. Mieczysław Bo­
gusławski.

Wielogodzinną dyskusję, w któ­
rej wyczerpująco naświetlono wszy 
stkie aktualne zadania walki o po­
kój podsumował ob. poseł Fran­
kowski.

W pierwszym punkcie porządku 
dziennego ob. Kulczycki, sekre­
tarz Prezydium WRN, jako przed­
stawiciel Rządu R. P. udekorował 
Krzyżami Zasługi 3-ch wybitnych 
bojowników o pokój, którzy w y­
różnili się w okresie Narodowego 
Plebiscytu Pokoju. Prof. Uniwer­
sytetu Wrocławskiego, Władysław  
Czanliński, członek rr?7vlllull!  ̂
WKOP.^zostsrt- odanaszoay Złotym" 
Krzyżem Zasługi, ob. Antoni Ma­
łecki, przewodniczący Gminnego 
Komitetu Obrońców Pokoju w Ka 
micnicy Starej pow. jeleniogór­
skiego i ob. Zofia Michalska — 
przewodnicząca Gromadzkiego Ko 
mitetu Obrońców Pokoju w Jen- 
kowicach, pow. Oleśnica — Srebr 
nymi Krzyżami Zasługi.

Szczegółowe sprawozdanie z prze 
biegu plenarnego posiedzenia za­
mieścimy w dniu jutrzejszym.

Skład prezydium  
Komitetu
Państwowych Nagród
\ l /  ZWIĄZKU z uchwałą Pady 

Ministrów w sprawie ustano­
wienia Państwowych Nagród, po­
wołane zostało prezydium Komi-, 
telu  Państwowych Nagród za o- 
siągnięcia w dziedzinie nauki, po­
stępu technicznego i sztuki w skła­
dzie następującym :

Przewodniczący — prof. Jan  
Dembowski, z-cy przewodniczące­
go: inż. Stanisław  Bartoszewicz,
red. Paw eł Hofman, prezes Leon 
Kruczkowski, rek tor Stanisław  
Kulczyński i prof. A leksander Zel­
werowicz.

Policja
kilkunastu krajów
poszukuje dwóch
dyplomatów brytyjskich

L o n d y n  15. 6.
P  RASA angielska od szeregu 
1  dni uporczywie kom entuje fakt 

zaginięcia dwóch urzędników b ry ­
tyjskiego MSZ. Są to: kierownik 
wydziału amerykańskiego Foreign 
Office Donald Mac Lean i sekretarz 
ambasady brytyjskiej w Waszyng­
tonie Guy Burgess.

Według doniesień prasy, do u- 
działu w poszukiwaniu zaginio­
nych dyplomatów zmobilizowana 
została policja Anglii, Francji, 
Włoch, Szwajcarii, Egiptu i szere­
gu innych krajów.

O znaczeniu, jakie przywiązuje 
się do zaginięcia Mac Leana i B ur- 
gessa świadczy m. in. to, że rząd 
brytyjski omawiał tę sprawę na 
jednym  ze swych posiedzeń, a m i­
nister spraw  zagranicznych M orri- 
son złożył na ten tem at specjalne 
oświadczenie w Izbie Gmin, w ska­
zując, że dotychczas „nie ,otrzym a­
no żadnych dalszych potwierdzo­
nych informacji w sprawie miejsca 
ich pobytu od chwili gdy przybyli 
do Francji",

podpisało
Apel Pokoju

0 re k in  15. fi.
J AK podaje prasa, do dnia 

11 czerwca w Chinach 
zebrano pod Apelem Świato­
wej Rady Pokoju 258.963.S71 
podpisów.

Przeciwko rem ilitaryzacji 
Japonii wypowiedziało się 
Z58.713.809 osób, tj. przeszło 
51 proc. mieszkańców Chiń­
skiej Republiki Ludowej.

W dniu 11 czerwca br. w  M i­
nisterstw ie Oświaty odbyło się 
uroczyste wręczenie nagród 23 
uczestnikom  11 Olimpiady M a­

tem atycznej.
Na zdjęciu: W pierw szym  rzę­
dzie (od lewej) A ndrzej Schin- 
zel — zdobywca I  miejsca, Ce­
zary Bowszyc  — zdobywca  
11 m iejsca oraz jedyna wśród  
nagrodzonych uczennica, Alina  
Niewiadomska ze szkoły TPD 

w  Warszawie.
CAF fot. Dąbrowiecki

Trzeci dzień obrad
Miedz. Zrzeszenia 
Górników
w  TRZECIM dniu obrad Komi­

te tu  Adm inistracyjnego Mię­
dzynarodowego Zrzeszenia Górni­
ków omawiano w dalszym ciągu 
zagadnienia organizacyjne. Na se­
sji przedpołudniowej omówiono 
problemy, związane z realizacją u- 
chwał sesji budapeszteńskiej komi­
tetu i wysłuchano sprawozdania 
organizacyjnego, które złożył se­
kretarz Zrzeszenia Schroeder.

W yrazem wielkiego zaintereso­
wania przebiegiem konferencji są 
napływ ające z wielu krajów  depe­
sze. Liczne depesze nadesłały rów ­
nież załogi wielu kopalń Polski o- 
raz górnicy przebywający na wcza- 
sach, ^  -  ‘—

Wyjazd
polskiej

reprezentacji tenisowej
do Mediolanu

\ \ r DNIU 15 o godz. 7 
min. 45 odlatuje do 

Mediolanu polska reprezenta­
cja tenisowa w składzie: P ią ­
tek, Chytrowski i Eadzio pod 
kierownictwem przewodniczą­
cego sekcji tenisa GKKF — 
inż. Olszowskiego, dla roze­
grania spotkania ćw ierćfina­
łowego o Puchar Dayisa.

Decyzja o rozegraniu spot­
kania we Włoszech zapadła 
w Londynie w komitecie o r­
ganizacyjnym strefy  europej­
skiej i sprzeczna jest z Obo­
wiązującymi przepisami. Tym 
niemniej polska drużyna te­
nisowa wyjechała na spotka­
nie niezależnie od złożonego 
protestu.

W yjazd następuje * o- 
póżnicniem, spowodowanym 
późnym otrzymaniem wiz z 
winy włoskich władz sporto­
wych.

J e le n io g ó rs k a  
z a ł o g a  PKS

zajęła 1 miejsce 
w Polsce
we współzawodnictwie pracy
miedzy ekspozyturami

W świetlicy Ekspozytury PKS w 
Jeleniej Górze odbyła się 13 czer­
wca br. uroczystość wręczenia n a ­
grody przechodniej za zajęcie pier­
wszego miejsca we współzawodnict 
wie pracy v» I etapie 1951 r. po­
między Ekspozyturam i PKS w Pol­
sce.

Gości w osobach zasłużonego 
przodownika pracy i wybitnego r a ­
cjonalizatora ob. Pałczyńskiego z 
Bydgoszczy, przedstawiciela Partii, 
Dyrekcji Okręgowej PK S z W roc­
ławia i władz m iejskich — powitał 
szef jeleniogórskiej PKS ob. Koz­
łowski, który  powiedział między 
innymi:

Musimy na zaszczyt, jak i nas 
spotkał w postaci pierwszego 
miejsca we współzawodnictwie 
pracy w Polsce, odpowiedzieć 
wzmożonym wysiłkiem, troską o 
zwiększenie ilości 1 jakości usług, 
» zarazem walczyć o obniżenie 
kosztów własnych tych usług. Za 
dania, jak ie staw ia przed P ań­
stwową Kom unikacją Samocho­
dową Plan 6-letni — są ogromne 
1 wym agają całkowitej mobili­
zacji załogi.
Z kolei ob. Pełczyński z Bydgo- 

i szczy przekazał pracownikom jele­
niogórskiej PKS nagrodę, życząc 
zwycięskiej załodze dalszych suk­
cesów.

„Nie zawiedliście nadziei, pokła­
danych w Was przez klasę robotni­
czą Jeleniej Góry — powiedział I 
sekretarz Komitetu Miejskiego 
PZPR ob. Rybczyński — Jestem  
pewny, że, nie spoczniecie na lau- 
rach, ale także w następnych e ta ­
pach współzawodnictwa ,pracy bę­
dziecie przykładem  dla innych Eks 
pozytur, jak  należy pracować".

W części artystycznej uroczy­
stości popisywał się udanymi wy« 
stępami zespól świetlicowy.

frJ.B)

Kok VI- Nr 164 (1660) 
W y d a n i e  A B C

2E0mil[onćwCli.'ńczvków



W  świetle  d n ia

Gangsterzy 
przy lobocie
R ZĄD USA przyzwyczaił nas 

już c!o wszelakiego rodzaju 
i kalibru posunięć, które 

delikatnie mówiąc, należy nazwać 
bezprawnymi i które na kilometr 
cuchną amerykańskimi przygoto­
waniami ćlo wojny.

Tym razem chodzi o bezprawną, 
decyzję władz amerykańskich, od­
mawiającą członkom Polskiej Mi­
sji Repatriacyjnej dalszej akredy­
tacji i prawa pobytu w amerykań­
skiej strefie okupacyjnej w Niem­
czech zachodnich.

O co tym razem chodzi siewcom 
niepokoju, siewcom nienawiści 
m'ędzy narodami. Sorawa prosta. 
W Niemczech zachodnich przeby­
wają jeszcze Polacy — tzw. oso­
by wysiedlone. Do tej pory przy 
pomocy różnych szykan, władze 
amerykańskie uniemożliwiały tym  
Polakom powrót do ojczyzny. 
Utrudniały prace Polskiej Misji 
Repatriacyjnej. Wszelkimi sposo­
bami ułatwiały poruszanie się róż­
nym agentom andersowskim. wer 
bującym przy kieliszku wódki otu­
manione ofiary do wyrębu kana­
dyjskich lasów Inb do niewolniczej 
pracy u farmerów australijskich.

Władze amerykańskie doszły jed­
nak do wnjosku, że osoby wysied­
lone, to — przecież doskonały ma­
teriał do innej roli — do roli mię­
sa armatniego w montowanej z ta­
kimi trudami przez Waszyngton 
piechoty atlantyckiej. Polscy w y­
siedleńcy pod rozkazami amery­
kańskich 1 hitlerowskich generałów 
— to doskonały pomysł, uchwalo­
no w Waszyngtonie. Ale jest prze­
cież Polśka Misja Repatriacyjna. 
Rzuca się jej wprawdzie kłody pod 
nogi, ale irvmo to, to nie ustaje 
ona na chwilę w obronie interesów 
swoich obywateli. Usunąć misję 
repatriacyjną — zapada decyzja 
Waszyngtonu.

Oto jeszcze jeden dowód, jak to 
w Waszyngtonie pojmuje się współ 
pracę między narodami.

Małe trudności i kłopoty
wielkiej budowy

Jeszcze nie zawsze gospodarka narodowa
m o że  n ad ążyć  za o lbrzym im  
w zrostem  konsumcji mas

S Ł O W O  P O L S K I E

B ezspo rne  fakty
ś w ia d c zę
o  agresyw nym
c h a ra k te rz e  p a k tu
a t la n ty c k ie g o

Komentarz TfiSS-a
o konferencji 
paryskiej

MOSKWA 15.6.
D A R Y S K I korespondent agencji 

TASS, kom entując przebieg 
ostatnich posiedzeń zastępców m i­
nistrów  spraw  zagranicznych, 
stwierdza, że podczas gdy przed­
stawiciele m ocarstw  zachodnich 
stosują tak tyką obstrukcji, stw o­
rzony przez rządy m ocarstw  za­
chodnich mechanizm  przygotowań 
wojennych działa pełną parą.

..Ce M atin-le Pays“ donosi z 
W aszyngtonu, iż szef am erykań­
skiego urzędu mobilizacji Wilson 
oświadczył, że „Stany Zjednoczone 
chciałyby, aby F rancja  i Anglia 
realizowały program  zbrojeń moż­
liwie jak  najszybciej i ja k  n a j­
energiczniej".

„Monde" donićllł, że w  lipcu ma 
się odbyć konferencja m inistrów  
spraw  zagranicznych i m inistrów  
obrony — sygnatariuszy paktu  a- 
tlantyckiego, na której . rozpatrzo­
ne zostaną dwa zagadnienia: w łą­
czenia Grecji i T urcji do bloku a -  
tlantyckiego, co oficjalnie zapropo 
nowały S tany Zjednoczone oraz u - 
dział Niemiec zachodnich w tzw. 
arm ii atlantyckiej.

Takie są fakty, a raczej część 
faktów  — pisze korespondent a- 
genc.ii TASS — o których donio­
sły dzienniki w ciągu jednego ty l­
ko dnia i k tóre świadczą o agre­
sywnym  charakterze pak tu  a tlan ­
tyckiego, wym ierzonego przeciwko 
ZSRR i krajom  dem okracji ludo­
wej.

Nie dziw przeto, iż rządy mo­
carstw  zachodnich tak  uporczywie 
sprzeciwiają się rozpatrzeniu spra­
wy tego pak tu  i am erykańskich 
baz wojennych na sesji Rady Mi­
nistrów.

Hitler się kłania...
n  ROFESOR" uniw ersyte tu  w  

u  Chicano, W erth, jest twórcą 
tzw . „uniwersalizmu am erykań­
skiego". Zdaniem tego „uczonego" 
św iat w inien być zorganizowany 
jako jedno w ielkie przedsiębior­
stw o handlowo - przem ysłowe, rzą 
dzone przez dolarowych monopoli- 
str--i z Wall Street.

Siłę roboczą w  tym  przedsiębior­
stw ie stanowić mają „narody niż- 
szenn typu" to zn. wszystkie z w y ­
ją tk iem  nczyuuście anglosasów.

Pan Hitler się panu kłania, pa­
nie W erth.

M iło ść  i uznanie
P  > POWROCIE Mac Arthura
■* do Stanów Zjednoczonych, jed  

na z rozgłośni am erykańskich „We­
s t e r n  Union Radio" w  ciągu dwóch 
tygodni nadała ponad 100 audycji 
(w  tym  aż 46 słuchowisk) poświe­
conych „bohaterskiej i szlachetnej" 
działalności krwawego kata K o­
rei. Pracownicy rozgłośni o trzym a­
li blankiety telegraficzne z goto­
w y m  tekstem  pochwalnym , które  
m usieli w ysłać do Mac Arthura.

Tę w ielką  „miłość i uznanie" dla 
Mac A rthura  najlepiej wyjaśnia  
50 Nr czasopisma „New York City  
Remie", z  którego dow iadujem y  
się, że Mac A rthur jest głów nym  
akcjonariuszem  wytw órni rekla­
m ującej go na w szelkie spo°cby i 
głosy.

K ró tk ie
w ia d o m o ś c i

Z e  św ia ta
♦  W Centralnym  Domu L itera 

tów  w Moskwie odbyła się akade­
m ia poświęcona pamięci wielkiego 
pisarza rosyjskiego — Maksyma 
Gorkiego, którego 15 rocznica zgo­
nu przypada 18 czerwca br. Uroczy 
stości jubileuszowe rozpoczęły się 
odsłonięciem pom nika Gorkiego. 
A kadem ia Nauk ZSRR zorganizo­
w ała specjalną sesję poświęconą 
twórczości wielkiego pisarza. _

+  W W ilnie opublikowano wy­
niki w ykonania powojennego p la­
nu  5-letniego Litew skiej SRR 
świadczące o szybkim rozwoju go­
spodarki i ku ltu ry  te j republiki.

+  R euter donosi z Bonn, że 
„prezydent" Heuss odrzucił proś­
bę głowy kościoła ewangelickiego 
w  Hesji — pastora  Niemoellera o 
zezwolenie na przeprowadzenie w 
Niemczech zachodnich referendum  
ludowego przeciwko rem ilitaryza- 
c ji i na rzecz zawarcia trak ta tu  po­
kojowego z Niemcami jeszcze w 
1951 r.

<► Na ekranach kin radzieckich 
wyśw ietlany jest z w ielkim  powo­
dzeniem film  polski „W arszawska 
prem iera". W Moskwie, film  ten 
wyświetlany jest równocześnie w
12 kinach

Dem okraci greccy
domagają s ą
zwroto swych dzieci
DZIENNIK „Robotniczesko Die 

ło“ ogłosił lis t zam ieszkałych w 
Bułgarii dem okratów  greckich, któ­
rych dzieci znajdują się w Jugo­
sławii.

W dniu 8 lutego 1951 r. — stw ier 
dzają demokraci greccy — złożyli­
śmy w  ambasadzie jugosłowiańskiej 
w  Sofii pismo z protestem  prze­
ciwko przetrzym yw aniu naszych 
dzieci przez rząd  titow ski i przeciw 
ko projektowi w ydania naszych 
dzieci w  ręce ateńskich w ładz mo- 
narcho-faszystowskich. Am basada 
titow ska w  Sofii nie przyjęła tego 
pisma i nie chciała z nam i rozm a­
wiać.

Zostaliśm y usunięci siłą z gm a­
chu ambasady.

Wówczas złożyliśmy w  oddziale 
Jugosłowiańskiego Czerwonego 
Krzyża w Sofii odpowiednie doku­
m enty, w  których ponownie dom a­
galiśmy się oddania nam  naszych 
dzieci. Nie odniosło to żadnego skut 
ku.

Nasze starania w  konsulacie ju -  
' gosłowiańskim i w  konsulacie 
S szwedzkim, do którego zwróciliśmy 
[ się dlatego, że Szw"edzki Czerwony 
I Krzyż m iał pośredniczyć przy w y­
słaniu naszych dzieci do Aten, — 
również nie odniosły żadnego skut­
ku.

Protestujem y stanowczo przeciw­
ko tej przygotowywanej przez fa­
szystowską klikę zbrodni i domaga­
my się by nasze dzieci zostały nam 
jak  najszybciej zwrócone.

1900
punktów usługowych
zo rg an izu je
spółdzie lczość rzemieślnicza
w tym rokuw DNIU 14 bm. rozpoczęła się 

w  W arszawie 3-dniowa I K ra 
jowa N arada A ktyw u Sam orządo­
wego Spółdzielczości Rzemieślni­
czej, poświęcona ustaleniu ścisłej 
współpracy sam orządu spółdziel­
czego ze wszystkim i rw iązkam i 
spółdzielni rzemieślniczych, oraz wy 
tyczeniu planu pracy dla uspołecz­
nionego rzemiosła na  najbliższą 
przyszłość.

W drugim  roku Planu 6-letniego 
powstanie 540 nowych spółdzielni 
rzemieślniczych, które zorganizu­
ją  ponad 1.900 nowych punktów 
usługowych. Jednocześnie znacznie 
wzrośnie wydajność pracy w spól- | 
dzielniach. Dla zaspokojenia po­
trzeb szerokich rzesz ludzi pracy 
— spółdzielczość rzemieślnicza roz­
szerzy asortym ent produkowanych 
artykułów  codziennego użytku.

Zaszczytna  i o d p o w ied z ia ln a

jest służba * oficera
Ludowego Wojskaby były one wyłącznie przejawem  

faktu, iż cały nasz wysiłek koncen­
trujem y na wykonaniu wielkich pla 
nów gospodarczych. Właśnie zro­
zumienie przyczyn obiektywnych i 
uznanie ich konieczności, pozwala 
dostrzec i oddzielić od tych przy­
czyn niedociągnięcia będące wyni 
kiem złej pracy poszczególnych pla 
cówek produkcji czy dystrybucji.

Wszystkim niedociągnięciom, błę­
dom i nadużyciom powinno wydać 
zdecydowaną walkę całe społe­
czeństwo.

Rosną wielkie budowy socjaliz­
mu. Rośnie-dobrobyt ludzi pracy. 
Bowiem socjalistyczne uprzemysło 
wienie k ra ju  mimo trudności, jakie 
są związane z każdą heroiczną wal 
ką, w przeciwieństwie do budowy 
nowege przem ysłu w w arunkach 
kapitalizm u — jest dokonywane 
przez masy i dla mas, stanowi pod 
stawę dalszego wzrostu stopy ży­
ciowej człowieka pracy, przyśpie­
sza chwilę, kiedy każdy z nas bę­
dzie m iał możność pełnego zaspo­
kojenia swoich wszystkich po­
trzeb.

— ...„Godność oficera Wojska 
Polskiego w Polsce Ludowej jest 
nie tylko zaszczytna — powiedział 
Prezydent Bolesław B ierut do pro 
mowanych przez siebie osobiście 
młodych oficerów piechoty we 
wrześniu 1949 r. — jest wysoce 
odpowiedzialna. Odrodzone Wojsko 
Polskie służy dzisiaj nie klasom 
wyzyskiwaczy, ale ludowi pracują 
cemu... I dlatego nową kadrę ofi­
cerską Wojska Polskiego zalicza­
my do sił przodujących w Polsce 
Ludowej. Oficerowie Ludowego 
wojska uczą setki tysięcy żołnierzy 
wierności dla Ludowej Ojczyzny, 
uczą jak  jej bronić, jak  jej służyć. 
Wy żołnierze stoicie w pierwszym 
szeregu mas ludowych Polski, wal 
czących o budowę nowego lepsze­
go ustroju, o pokój i socjalizm".

Te słowa Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, Przewodniczącego Komi­
tetu Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, Najwyż­
szego Zwierzchnika Sił Zbrojnych, 
widnieją na ścianach sal wykłado

Na budowlach socjalizmu 

Szybcie j i w y g o d n ie j b ęd ą
dofeżtiżać do Wc rszawir
m ieszkańcy podsto łecznych osiedli

SIEDMIOMA liniami podmiejskimi dojeżdżają z osiedli podwar­
szawskich do stolicy tysiące robotników i pracowników fabryk 
i instytucji.

M echanizacja  
i e lektryfikacja
kopalń dolnośląskich
przyczyni się
do dalszych sokcssćw
g ó rn ik ó w
l\/fE C H A N IZA C JA  robót górni- 

czych w kopalniach Dolnego 
Śląska czyni szybkie postępy. O- 
statnio w szeregu kopalń w prow a­
dzono nowe maszyny wrębowe.

W kopalni „Nowa R uda" dobie­
gają końca roboty przy e lektryfi­
kacji szybu „Jan", w którym  roz­
pocznie pracę drugi na  Dolnym 
Śląsku kom bajn węglowy „Don­
bas". W kopalni „Mieszko" urucho­
miono w sztolni upadowej „Ama­
lia" nową w rębiarkę o wysokiej 
wydajności.

W kopalni im. M aurice Thoreza 
oddano do użytku pierw szy w Pol­
sce „wrębopług" konstrukcji pol­
skiego technika Józefa Borowca, 
odznaczający się wysoką w ydaj­
nością pracy w pokładach cienkich 
i stromych, dotychczas niem echani- 
zowanych. W kopalni „Victoria“ 
wprowadza się w rębiarki chodni­
kowe.

Szczególne sukepsr osiągnęły Doi 
nośląskie Zakładj )'rzemyslu Wę­
glowego w zakrt m> mechanizacji 
transportu ściano-y«,jo.

W wieln oddzirłaeh kopalń za­
instalowano now om sne przenośni­
ki radzieckie, Jednolańcuchowe, 
wydajności przewozowej 60 ton na 
godzinę.

Szybko posuwa się elektryfika­
cja kopalń dolnośląskich. Do ko­
palni „Victoria“, w której w roku 
1945 pracowały tylko trzy silniki 
transportow e elektryczne — przez 
wszystkie chodniki przewozowe 
przeciągnięto już d ru ty  ślizowe dla 
elektrowozów polskiej produkcji.

Wobec stałej rozbudowy i pow­
stawania nowych zakładów pracy, 
nieustannie zwiększa się liczba do­
jeżdżających, rosną potrzeby ko­
m unikacyjne w obrębie warszaw ­
skiego węzła kolejowego. Od chwi­
li wyzwolenia odbudowano już u- 
rządzenia i ponownie zelektryfiko­
wano zniszczone linie z Warszawy 
do Otwocka, M ińska i Żyrardowa. 
Plan 6-letni przewiduje elektryfi­
kację trzech dalszych tras: W ar­
szawa — Błonie, W arszawa — 
Tłuszcz i W arszawa — Zalesie. 
Dzięki temu nastąpi ściślejsze po­
wiązanie osiedli podmiejskich z 
ccmtrum miasta.

Na liniach Warszawa — Błonie 
(21 km) i Warszawa — Wołomin 
(16 km) wprowadzenie trakcji e- 
lektrycznej nastąpi już w grud­
niu br., wkrótce potem uruchomio­
ny bedzie 17-kilometrowy odcinek 
z Wołomina do Tłuszczu.

Ponadto w okresie Planu 6-let- 
niego przewiduje się pełną elektry­
fikację linii Katowice — Często­
chowa — Warszawa — z odgałęzie­
niem Koluszki — Łódź i linii Wej­
herowo.

W arszawski węzeł kolejowy o- 
trzym uje coraz więcej nowoczesne­
go taboru. W chwili obecnej na 
trzech uruchomionych liniach k u r­
suje kilkadziesiąt wyrem ontow a­
nych, trzywagonowych jednostek. 
Do końca roku przyszłego tabor ten 
powiększy się z im portu o dalsze 
podobne jednostki. W latach n a ­
stępnych przewiduje się rozpoczę­
cie krajow ej produkcji pociągów 
elektrycznych przy szerokim wyko­
rzystaniu radzieckich doświadczeń 
w tej dziedzinie.

Unowocześniony, zelektryfiko­
w any węzeł warszaw ski będzie 
mógł znacznie lepiej ,niż dotych­
czas, zaspokajać potrzeby kom uni­
kacyjne rozbudowującej się socja­
listycznej Warszawy.

wych i świetlic we wszystkich szko 
łach oficerskich. Przypom inają one 
jak  zaszczytna i równocześnie odpo 
wiedzialna jest służba oficera.

Co roku nowi oficerowie zasila­
ją  szeregi obrońców naszej ojczy­
zny, co roku nowi ludzie w stępują 
w szeregi podchorążych, przysz­
łych oficerów — wychowawców 
mas żołnierskich.

Wyszkolenie 1 wychowanie żoł­
nierzy jest pracą żywą, wym aga­
jącą twórczego zapału 1 n ieustan­
nego wysiłku. W am agają zamiłowa 
nia do pracy i poczucia wysokiej 
odpowiedzialności ze strony ofice­
ra, za stały wzrost poziomu wy­
szkolenia bojowego i politycznego 
żołnierzy powierzonych jego pie­
czy.

Najpiękniejsze tradycje walki o 
prawdziwą wolność Polski, trad y ­
cje Kościuszki i Kilińskiego, Be­
ma i Jarosław a Dąbrowskiego, _ i-  
deały polskich rewolucjonistów 
Dzierżyńskiego, Marchlewskiego i 
Buczka, są m u w tej pracy dro­
gowskazem.

W referacie na VI Plenum  KC 
PZPR Prezydent Bolesław Bierut 
mówił o tym  jak  rośnie i rozwija 
się nasz naród przekształcając się 
w  społeczeństwo socjalistyczne. 
W raz z całym narodem  rosną lu ­
dzie naszego wojska,, rośnie i roz 
w ija się nowa jego kadra, prze­
kształcając się w kadrę  armii socja 
listycznej, stojącej na straży wieł 
kich zdobyczy narodu polskiego.

Piękną i zaszczytną jest godność 
oficera W ojska Polskiego. Daje ona 
każdemu oficerowi powód do słusz 
nej dumy ze służby na ważnym i 
odpowiedzialnym odcinku obrony 
kraju , daje pełną radość życia pra 
cy w służbie narodu, na straży wol 
ności i niepodległości Ludowej O j­
czyzny.

(Sur)

Około 54.000
b. a n a lfa b e tó w  
z w oj. lubelsk iego

umie już czytać 
i pisać
U roczystość  
z a k o ń c z e n ia  a k c j i  
W . A .  w  Z a m o ś c iu

Gwfdon Miklaszewski

Nasza Jadzia
— Tw oje zadanie domowe 

jes t skandaliczne, Jadziu. Nie 
rozum iem  wprost, ja k  jeden  
człowiek może zrobić tyle błę­
dów!

— W ujek m i pomagał, pro­
szę pan i!

\ i j ZAMOŚCIU odbyła się wczo­
ra j uroczystość zakończenia 

nauczania analfabetów  zarejestro­
wanych na terenie woj. lubelskie­
go. Przem ieniła się ona w  wielką 
m anifestację na cześć Narodowego 
Frontu W alki o Pokój i P lan 6-let­
ni.

Do ponad 6 tysięcy b. analfabe­
tów, działaczy oświatowych z całe­
go województwa I przedstawicieli 
miejscowego społeczeństwa prze­
mawiali: pełnomocnik rządu do 
W.A. min. Stefan Matuszewski 1 
prezes Związku Samopomocy 
Chłopskiej Ożga Michalski. 
|)E L E G A C JE  poszczególnych po­

wiatów i organizacji maso­
wych złożyły na  ręce pełnomocni­
ka rządu m eldunki o przebiegu 
walki z analfabetyzmem. Ogółem 
na terenie woj. lubelskiego nau­
czyło się czytać i pisać ok. 54.000'b. 
analfabetów.

Setki absolwentów kursów  po­
czątkowego nauczania uzyskały a- 
wans społeczny.

Przem awiająca w imieniu ab­
solwentów 57-letnia Rozalia Kłak, 
gospodyni domowa, aktyw istka 
Ligi Kobiet i ruchu pokoju, dzię­
kując rządowi ludowemu za umoż­
liwienie jej nauki, oświadczyła, że 
obecnie czytanie gazet i książek 
znacznie ułatw ia jej pracę społecz­
ną. .

★
28-letni robotnik W ładysław Mi­

chałek, absolwent kursu z Białej 
Podlaskiej, obecnie uczeń szkoły 
dla pracujących, mówiąc o korzy­
ściach związanych ze zdobyciem 
wiedzy stwierdza: „jako syn m a­
łorolnego chłopa nie miałem  cza- 

i su na naukę. Dobrodziejstwo to u - 
dostępniła mi dopiero Polska Lu­
dowa. Dzisiaj kształcąc się nadal 
pełnię funkcję m aszynisty młyna, 
a zdobywane wiadomości ułatw ia­

j ą  mi także pracę w szeregach ak­
tywistów walki o pokój",  ------

POCHŁONIĘCI codzienną pracą przy warsztacie czy biurku, nie 
zdajemy sobie sprawy z/ogrom u dokonujących się przeobra­
żeń, tracimy z oczu wielki i heroiczny proces budowy pod­

staw Socjalizmu w naszym kraju, ograniczając się tylko do jego drob 
nego wycinka — do „własnego podwórka", do swojego zakładu pra­
cy. I chociaż tkwimy w rzeczywistości, najbardziej realnej — bo 
najbliższej — często nawet tej najbliższej rzeczywistości nie możemy 
w pełni zrozumieć. Nie zawsze umiemy wytłumaczyć sobie wiele 
codziennych 1 bezpośrednio nas dotyczącycli zjawisk.

C tą d  między Innymi wypływa 
często niezrozumienie, d la­

czego od czasu do czasu trudniej 
jest kupić w sklepach niektóre to 
wary, jakie są przyczyną chwilo­
wego zahamowania pewnych do­
staw.

A przyczyn tych zjawisk niejed 
nokrotnie szukać należy właśnie 
w ogromnym tem pie rozwojowym 
nasżeąo przem ysłu w  gigantycz­
nych pracach P lanu  6-letniego. W 
pracach, które przeobrażają oblicze 
k ra ju  i oblicze każdego człowie­
ka.

Olbrzymi wzrost 
konsumcji

Budowa setek potężnych obiek­
tów  przemysłowych, nowych dziel 
nic mieszkaniowych, całych no­
wych m iast, jak  np. .Nowa Huta, 
czy Tychy, pociąga za sobą zmianę 
struk tu ry  ludnościowej kraju. Set 
ki tysięcy ludzi, przychodzi ze 
wsi, znajduje pracę w nowym 
przemyśle. Rośnie liczebnie klasa 
robotnicza. W zrasta poziom kwali­
fikacji zawodowych przeciętnego 
robotnika, a wraz z nim  — zarob­
ki.

Poziom życiowy m as pracu ją­
cych, konsum eja m as zwiększa 
się w  niezm iernie szybkim tem ­
pie. W ystarczy np. wspom­
nieć, że w  r. ub. na głowę 
m ieszkańca Polski przypadało 20,1 
kg cukru, 30,3 kg mięsa i 1,89 kg 
mydła. W r. 1938 konsum eja tych 
artykułów  na 1 m ieszkańca wyno­
siła: cukru — 12,2 kg, mięsa 19,2 
kg zaś m ydła 1,44 kg. •

W podobnym, a często w  znacz­
nie większym stopniu wzrosła kon 
sum eja większości innych podsta­
wowych artykułów  pówszechnego 
spożycia zarówno przemysłowych, 
jak  np. tkaniny w ełniane i baw eł­
niane, jak  i rolnych oraz hodowT 
lanych: m ąki pszennej, tłuszczów, 
itd.

Mimo ogromnego zwiększenia 
produkcji artykułów  konsum cyj- 
nycłl, mimo ciągłej rozbudowy 
przem ysłu lekkiego i szybkiego roz 
woju gospodarki rolnej, w wielu 
wypadkach gospodarka narodowa 
nie jest w stanie nadążyć za w zro­
stem  potrzeb. F ak t ten  wynika 
również z tego, że m aksim um  na­
szego w ysiłku skierow ujem y na 
budowę kluczowych gałęzi naszej 
gospodarki — przede wszystkim 
przem ysłu ciężkiego. Nasze tru d ­
ności związane są z procesem so­
cjalistycznego uprzem ysłowienia — 
z procesem gw arantującym  nasz 
przyszły, pełny dobrobyt.

Spekulanci czyhają
Nie znaczy to oczywiście, by 

wszystkie trudności rynkowe wy­
nikały z przyczyn obiektywnych,

Str. 2
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Piątek

Jolanty, Mode.sta

Wschód słońca — godz. 3.14, 
Zachód słońca — godz. 19.58.
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Tania rozryw ka
O  PAC ERK l" postanowiły się 

//* - ' zw ażyć i użyły do tego wagi 
sprężynowej, która sto  i przed
Zw iązkiem  Plastyków przy ulicy 
Slalingradzkiej i jest do dyspozy­
cji absolutnie w szystkich  przechod 
niów za jedne 30 gr. od osoby. W y­
n ik  — 55 kg.

Drugi raz, w  
tym  sam ym  tygod 
niu „Spacerki" 
zw ażyły się na 
wadze u wejścia 
do Parku K ultury  
i tam  w ażyły ty l ­
ko 49 kg.

Zdziw ione różni 
cą w yników  spró- 

.'low ały  trzeciej 
L wagi w  Rynku.

Ta poszła na 
kompromis i wskazała 53 kg.

Czwarta waga przy Podwalu 
Św idnickim  stwierdziła, że „Spa­
cerki“ na pewno w ażą 51 kg.

Teraz kłopot, której wadze w ie­
rzyć?

Może obliczyć średnią czterech 
otrzym anych liczb i mówić, że się 
w aży 52 kg?

Tak chyba będzie najlepiej.
I  pomyśleć, że można mieć tyle  

rozryw ki za jedne 30 gr od osoby!
(Ker)

Elektryfikacja
\A Y L I Ł B Y  się ten, kto by twier- 

■* ‘■dził, że Wrocław jest m iastem  
całkowicie zelektryfikow anym .

W ystarczy przejść 
się nocą przez u li­
cę Powstańców  
Śląskich, ażeby 
spostrzec, że po­
grążona jest w 
przysłowiowych  

„egipskich ciem ­
nościach".

Rolę czynnika  
elektryfikacyjnego  
spełniają tutaj 
światła re flekto ­

rów, przejeżdżających samocho­
dów.

Ojcowie miasta — zastanówcie
się, czy nie warto położyć kres tej 
„samochodowej elektryfikacji?".

(Ker)

Oszczędność
TS ONSUMENT, przed którym  w 

-* *• gospodzie PSS  — róg Świer­
czewskiego i Stawowej — posta­
wiono ociekający i w ypełniony  
wodą talerz — osłupiał.

— Czy to może... zamówiona 
przeze mnie zupa? — naiwnie spy 
tał usługującej kelnerki.

— Ależ nie — 
brzmiała uprzejma

. odpowiedź.
■ — Ta woda jest

[ 4  dlatego, że ze 
względów higie­
nicznych nie w y-  

l ciera się popłuka- 
n ego naczynia 
— a zupę, zaraz 
przyniosę.

— Jak to ze 
' względów higie­
nicznych?

— Po prostu m am y brudne 
ścierki, a czystych nie używ am y  
przez oszczędność.

„Spacerkom" w ydaje  się, że coś, 
tu ta j nie jest w porządku.

Najprawdopodobniej mentalność  
kierownictwa gospody, które tak  
naiwnie godzi system  „O" z pro­
blem em brudnych ścierek.

I w dodatku w „Tygodniu Zdro­
wia!".

Dram at i cierpliwość
W ZORUJĄC się na klasycznych  

tragediach greckich zacho­
w ujem y w  poniższej próbie scenicz 
nej jedność: czasu, akcji i miejsca.

Czas: 19 — 19,50 w  dniu 12. VI.
Miejsce: Opera.

A k t I: P unktu ­
alnie o godz. 19 
zatrzaskują się z 
łoskotem  (w tra­
gediach inaczej 
być nie może 
drzwi wejściowe  
na widownię.

A k t II: O 19.05 
wpada zasapany jegomość krzy­
cząc daremnie: ja tylko  5 minut...

A k t III: 19,30 — tłum, spóźnial­
skich kopie miarowo nieszczęsne 
drzwi, od czasu do czasu zrywają  
się głosy dziko wym yślających na 
dyrekcję.

A k t IV: 19,50 — otwierają w re­
szcie drzwi, a spóźnialscy tryu m ­
falnie zdobywa ją miejsca na w i­
downi.
‘ Nam pozostaje podziwiać w y ­
trzymałość drzwi i anielską ~!er- 
nliwość pracowników Opery.

(BB)

Nigdzie nie iryjeżdżasz na tuakacje?

Nic nie szkodzi,
„w czasy w  m ieście" są dostępne dla k a żd e g o  
W  p ię k n e j dz ie ln icy  O p o r ó w  
kąp ielisko , o g ro d y , film y  
c zeka ją  na naszą m o d z ie ż

S Ł O W O  P O L S K I E Str. S

W  niedzielę
{edzlemy 
na wycieczką
statkami po O d rz e
\ A f  NAJBLIŻSZĄ niedzielę człon 
* *  kowie związku zawodowego 

w łókniarzy i handlowców wyjeż­
dżają na wycieczkę do Polany Ł a- 
nowskiej. Dwoma statkam i i barką 
wyjedzie z góry 800 osób, aby wy 
począć po pracy w lasku liścia­
stym  nad rzeką.

Z wycieczką pojedzie kilka zespo­
łów artystycznych, oraz orkiestra. 
Rozegrane tu zostaną również m e­
cze piłkarskie i siatkówki, w któ­
rych udział wezmą amatorzy - spor 
towcy, rekru tu jący  się spośród u- 
czestników wycieczki. (ZZ)

^B L IŻ A JĄ C E  się szybkim krokiem  wakacje każą zwrócić szcze- 
golną uwagę na organizację wczasów wypoczynkowych. W związ­

ku z tym  na specjalne wyróżnienie zasługuje działalność Młodzieżo­
wego Domu K ultury, który po raz pierwszy w okresie swego istnienia 
urządzi w roku bieżącym tzw. „Wczasy w mieście" dla młodżieży nie 
objętej akcją kolonijną.

TNICJATYWA ta jest napraw - 
■*dę wymowna i budująca. Po­

zwoli ona na pożyteczne i przy­
jem ne spędzenie wakacji 600 dziew 
czętom i chłopcom, którzy skaza­
ni byli na nudy „przeczekiwania" 
lata  w rozgrzanych m urach miasta. 

— No i znaleźliśmy radę *— 
mówi dyrektor MDK, ob. Lcch, 
podczas udzielania wywiad u. — 
Wczasy w mieście zapewnią ich 
uczestnikom warunki zdrowego, 
pożytecznego i kulturalnego spę­
dzenia wakacji.
— K tóra dzielnica m iasta bę­

dzie terenem  wczasów?
— Oporów. Jest to bezsprzecz­

nie najpiękniejszy i najzdrowszy 
zakatek naszego miasta. Poza tym 
znajduje się .tam doskonałe kąpie­
lisko i ogród PGR-u.

— Jak  przedstawia się sama or­
ganizacja wczasów?

— Całkiem prosto. W ciągu 
dwóch miesięcy wakacyjnych od­
będą się dwa turnusy, każdy z u- 
działem ok. 300 uczestników. Wszy­
scy wczasowicze przyjeżdżać będą 
codziennie na Oporów, by przez 
8 godzin oddawać się swym ulu­
bionym rozrywkom i zajęciom.

— Jaki jest program  imprez?
— ZabaVy. koncerty, igrzyska 

sportowe, pokazy filmowe, poga­
danki, tzw  „seanse ciekawej nau ­
ki" i wiele innych przyjem nych i 
pożytecznych rozrywek.

— Duży nacisk położony będzie 
na wychowanie fizyczne — w 
szczególności na zdobycie odznaki 
SPO i BSPO — mówi na zakoń­
czenie rozmowy dyr. Lech. Może­
cie też poinformować wszystkich

| młodocianych zwolenników m uzy­
ki, że zespół m andolinistów bierze 
we „wczasach" udział i będzie 
przyjm ował wielu nowych człon­
ków.

— Kiedy rozpoczynacie'I-szy tu r 
nus?

— 1-go lipca. Zgłoszenia jednak 
przyjm ujem y tylko do 26 czerwca.

W związku z tym  prosim y k ie­
rownictwo szkół o jaknajszybsze 
wytypowanie kandydatów  na wcza 
sy. Zgłoszenia indywidualne przyj­
m ujem y na miejscu, między godz. 
14 i 18-tą. (Anaj

Poziomki ze śmietaną

piern ik i z  owocami.

s m a c z n e  t u d v n i e

Cenne wydawnictwa
radzieckie
sprzedaje
„D o m  Książki
’VT A PÓŁKACH księgarskich „Do 

'  mu Książki" pojawiło się w o- 
statnich dniach wiele ciekawych 
wydawnictw radzieckich.

Na szczególną uwagę zasługuje 
zbiór artykułów  Czesnokowa, So­
bolewa, Glezermana i in. o patrio- 
tyźmie.

Innego rodzaju wydawnic­
twem jest „Rewolucjonnaja po- 
ezija 1890 — 1917“ (Poezja rewo­
lucyjna z lat 1890 — 1917). Są to 
płomienne strofy rosyjskich po­
etów — bojowników o wolność 
i wyzwolenie społeczne.
W okresie przed Październikiem 

organ bolszewicki „Praw da" czę­
sto drukował wiersze i pieśni re ­
wolucyjne. W omawianym zbiorze 
m am y też przekłady polskich pie­
śni rewolucyjnych, tak  cenionych 
przez Lenina, pieśni świadczących 
o sojuszu polskiej i rosyjskiej k la ­
sy robotniczej, (ster)

P ó ło rto p e d y c z n e
smdałki
dla dzieci
R z e m ie ś l n ic z a  spóMzieinia

„Nowość" produkuje dziecięce 
obuwie profilaktyczne. .

Krój obuwia opracowany został 
przez pracownika tej spółdzielni 
— racjonalizatora Liskowskiego. 
Tak zwane półortopedyczne san­

dałki przeznaczone są dla dzieci, 
które posiadają płaskie stopy, od­
ciski itd.

Sandałki można nabywać w pla­
cówkach sprzedaży obuwia MHD.

(Wer) E

Tylko jeden
m ę ż c z y z n a

uczęszcza na kurs
k o n d u k to ró w  

i motorniczych
I / - OMUNALNE Przedsiębiorstwo 

Kom unikacyjne prowadzi sta ­
łe szkolenie konduktorów i m otor­
niczych. Obecnie czynne są dwa 
kursy, z których jeden zakończy 
się 22 czerwca, drugi zaś w końcu 
lipca.

Uczestnikami kursów są prze­
ważnie kobiety. Na obu kur­
sach jest tylko jeden mężczyzna. 
Konduktorki i motornicze nie u- 
stepują w niczym swoim kolegom.
Po zakończeniu kursów odbywa­

ją się egzaminy z nauki o Polsce 
i świecie współczesnym, znajomo­
ści m iasta i wiadomości zawodo­
wych. (ZZ)

będziemy jadać
w  b arach  
m leczn ych
'7  DNIEM 1 lipca wrocławskie 

bary mleczne poszerzą asorty­
m ent wydawanych potraw.

Konsumenci będą mogli nabywać 
czarne jagody, poziomki, maliny o- 
raz porzeczki, zaprawiane mlekiem 
lub śmietaną.

Nadto barowe kuchnie zaopćttrzą 
konsum entów w budynie oraz go­
rące i zimne pierożki nadziewane 
owocami

(Wer)

„Trzynastka"
pojedzie 
inną trasa

P o n i e w a ż  n a  u l .  S t r z e g o m s k i e j  r o z ­
p o c z n i e  s i ę  r o b o t y  d r o g o w e ,  w  d n i a c h  
o d  18 d o  23 .V I b r .  l i n i a  t r a s y  „1 3 “  b ę ­
d z i e  s k i e r o w a n a  z G r a b i s z y n k a  n a  P i l -  
c z y c e ,  a  n i e  d o  P a f a w a g u .

Nawet
na wezwanie
te le fo n ic zn e
p rz e d z ie  ślusarz
by n a p r a w ić

zepsute przedmioty
pRZED kilkoma miesiącami „Sło- 
* wo” pisało o konieczności u- 

ruchomienia we Wrocławiu punktu 
usługowego, który zająłby się drob­
nymi reperacjami ślusarskimi. Do­
tychczas natrafiało to na trudności 
i żadna instytucja punktu takiego 
nie chciała uruchomić.

Obecnie sprawą tą zainteresowała 
się Spółdzielnia Pracy Usług Porząd­
kowych. Projektuje ona w począt­
kach lipca uruchomić punkt usłu­
gowy. Powstanie ekipa hydraulicz­
na, zajmująca się naprawami kra­
nów, zlewów i kanalizacji, oraz eki­
pa, która oprócz napraw pieców w 
łazienkach, zajmowałaby się repe­
racją zamków, dorabianiem kluczy 
itp

Ślusarze i monterzy Sp-ni Pracy 
Usług Różnych nawet na wezwanie 
telefoniczne przybywać będą do do­
mów i dokonywać napraw. (ZZ)

4 - le tn i  ch łopczyk
utonął
w  O d rz e
Ą  -LETNI H enryk Pingal (ul. Na 
“  Grobli 34/36), pozostawiony 
chwilowo bez opieki m atki, wpadł 
do rzeki Odry, przy terenach Parku  
K ultury.

Na ratunek przybyli samocho­
dem - amfibią strażacy, którzy 
po 45 min. poszukiwaniach dzie­
cko wydobyli.
Lekarz Pogotowia Ratunkowego, 

mimo usilnych zabiegów, nie mógł 
doprowadzić do życia dziecka.

(mk)

Na w szystkich imprezach artystycznych  i sportowych nad zdro­
w iem  uczestników  i publiczności czuwają srebrne karteki ze znakiem  
czerwonego krzyża. Foto: Czelny

Spółdzieln ie Fryzjerskie

„Zjednoczenie" 
i „Higiena"

z a w i a d a m i a j ą ,  i ż  z 

d n i e m  1 . V I .  1.951 r .  u r u c h o m i ł y  d z i a ły  k o ­
s m e t y c z n e  w  z a k ł a d a c h  n a  D w o r c u  G łó w ­
n y m  i u l .  Ś w i e r c z e w s k ie g o  32. 2361-k

F A C H O W C Y  PO SZ UKIW ANI

K S I Ę G O W E G O  - L I K W I D A T O R A  p r z y j m i e  n a  
t y c h m i a s t  R . S . W „ P R A S A "  — D E L E G A T U R A  
W E  W R O C Ł A W IU  -  u l .  P o d w a l e  Ś w i d n ic k i e  
n r .  26 Z g ło s z e n ia  w  R e f e r a c i e  P e r s o n a l n y m  w  
o f i c y n i e  I  p  p o k .  N r .  17. 2249-b

G Ł Ó W N E G O  K S I Ę G O W E G O  i K S I Ę G O W E G O
z a a n g a ż u j e  n a t y c h m i a s t  R z e m i e ś l n i c z a  S p ó ł ­
d z i e ln i a  P r a c y  „ F o t o - A r t “ , W r o c ł a w ,  K o ś c iu s z k i  
34 ( p a r t e r ) .  2362-k

T E C H N I K A  B U D O W L A N E G O  z  k i l k u l e t n i a
p r a k t y k ą  p r z y j m i e  n a t y c h m i a s t  n a  d o b r y c h  
w a r u n k a c h  S p ó łd z i e l n i a  P r a c y  R u d o w l a n o - R e -  
m o n t o w a ,  W r o c ł a w ,  K o m a n d o r s k a  5.

2363-k.

Z A G U B I O N O  k a r t ę  m e l  
d u n k o w ą ,  w y d a n ą  n a  
n a z w i s k o  R o r z k o w s k a  
F r a n c i s z k a ,  W r o c ła w .

2359g

W O I NF P O S A D Y

P O T R Z E B N A  p o m o c  d o ­
m o w a  o d  z a r a z ,  w a r u n ­
k i  d o b r e .  W r o c ł a w ,  
S t a l i n a  182 m .  7 . 2358g

LOKAI.E

M Ł O D A  p a n i e n k a  p o ­
s z u k u j e  p o k o j u  p r z y  
s o l id n e j  r o d z in i e .  O f e r ­
t y  p o d  .,E k s p e d i e n t k a " .

23563

Z szybkością 200 km/godz.
latać będzie model

skonstruowany w pracowni Ligi Lotniczej
W  PRACOWNI^ modelarskiej Ligi Lotniczej przy ul. Świerczew­

skiego 99 wre praca. Na długich stolach leżą szkielety szybow­
ców, a gotowe już modele wiszą na ścianie. Członkowie kursów m o­
delarstw a przygotowują się do zawodóW, które odbędą się w n a j­
bliższą niedzielę na Stadionie Olimpijskim. W ykańczają w pośpie­
chu m aleńkie szybowce i samolociki silnikowe.

Jerzy  Marczak wykonuje w ła­
śnie model samolotu wyczynowe­
go „Superdemon"

Przy pomocy m aleńkiego silnicz- 
czka z szybkością kilkudziesięciu 
kilom etrów na godzinę, poleci ten 
model w powietrze.

Udział w zawodach weźmie 
również mały samolot odrzutowy 
„Latające skrzydło". Kierowany 
z dołu linkami wykonywać on 
będzie na uwięzi piękne akroba­
cje. Szybkość, jaką rozwinie, się 
gnie szybkości prawdziwych sa­
molotów, wynosić będzie bowiem 
z górą 200 km na godzinę.
Pod fachowym okiem instrukto­

ra ob. O. Gawrona członkowie kur 
sów m odelarstwa L. L. przygoto­
w ują się na przyszłych konstruk­
torów. Wielu z nich, jak  np. B ar-

Specjalnie
przeszkoleni
nauczyciele 
pełnić będą
funkc;e wychowawców
na ko lo n iach  letnich
\K l  ZWIĄZKU z aktualną akcją 
”  kolonii, dziecięcych, na spe­

cjalnych kursach zorganizowanych 
przez W ydział Oświaty MRN prze­
szkolonych zostało 80-ciu nauczy­
cieli podstawowych szkół W rocła­
wia.

Przeszkoleni nauczyciele będą 
pełnili funkcję kierowników po­
szczególnych ośrodków kolonij­
nych. W kursach szkoleniowych 
wzięli udział nauczyciele Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej.
Ci ostatni wyjadą z mlądzieżą na 

wczasy jako kierownicy pedagogi­
czni.

TPD-owskie Licea Pedagogiczne 
z ulic: Klęczkowskiej i Dawida, wy­
typowały blisko 100 uczniów o- 
statnich klas na stanowiska wy­
chowawców młodzieży korzystają­
cej z wczasów.

(Wer.)

D o p ie ro
za 35 lat 
ujrzymy
k o m e tę  H a l le y fa
CIEKAWY odczyt pt. „Komety" 

wygłoszony przez mgr J. Kuli­
kowskiego zgromadził w sali wykła­
dowej Obserwatorium Astronomicz­
nego mnóstwo osób interesujących 
się astronomią.

Prelegent, po omówieniu różnych 
komet, zakomunikował zgromadzo­
nym, że najpopularniejsza kometa 
Halley'a, widziana ostatni raz 13 ma­
ja 1910 r. pojawi się znowu dopiero 
w 1986 r.

Komety nie zagrażają bezpieczeń­
stwu naszej ziemi. (mk)

Podziękowanie
y  A OFIARNĄ pomoc, jaką pod- 

czas długiej i ciężkiej choroby 
okazali zmarłemu Amilkarowi Ko­
sińskiemu jego koledzy z zespołu 
redakcji „Słowa Polskiego", pełniąc 
przy Nim dyżury i załatwiając spra 
wy związane z Jego pobytem w 
szpitalu, serdeczne podziękowania 
składają tą droga

Matka, żona i rodzina.

P O K O J U  s u b l o k a t o r -  
s k i e g o  z  u ż y w a l n o ś c i ą  
k u c h n i  p o s z u k u j e  o d  z a  j  
r a z .  W i a d o m o ś ć  k i e r o ­
w a ć :  S t a l i n a  174/1 — I
W r o c ła w .  2357g

RÓŻNE |

A R T Y S T Y C Z N A  C e r ó w -  j  
n i a .  W r o c ła w .  D w o r c o ­
w a  3. n a p r a w i a  b e z  
z m i a n  w  tk a n in !# *  g a r ­
d e r o b ę  s z y b k o  i t a n i o  { 

2054k  l

bara Wesołowicz i Stanisława 
Iwańska, uczennica Lic. Handlo­
wego, pójdą na kurs szybowcowy, 
gdzie posiądą naukę latania. (ZZ)

N o t a t n ik

★  W  n i e d z i e l ę  d n i a  17 c z e r w c a  w  s a  
l i  D o m u  K u l t u r y  C u k r o w n i  w  K l e c l -  
n i e ,  o d b ę d z i e  s i ę  w  r a m a c h  f e s t i w a l u  
m u z y k i  p o l s k i e j  k o n c e r t  z  u d z i a ło m  
c h ó r u  i  o r k i e s t r y  C u k r o w n i ,  c h ó r u  s t u  
d e n t ó w  P o l i t e c h n i k i ,  o r a z  c h ó r u  , ,S u r  
m a " ,  P o c z ą t e k  o  g o d z .  1 9 - te j .

★  P o l s k i e  T o w a r z y s t w o  M e d y c y n y  
S ą d o w e j  i  K r y m i n a l i s t y k i ,  o r g a n i z u j e  
w  d n i u  15. b m . o  g o d z .  1 8 - te j  w  z a k ł a  
d z i e  M e d y c y n y  S ą d o w e j  p r z y  u l .  B u j ­
w i d a  4, p o s i e d z e n i e  n a u k o w e ,  n a  k t ó ­
r y m  w y g ł o s z o n e  z o s t a n ą  o d c z t y  z  d z i e  
d ż i n y  z a g a d n i e ń  p r a w n i c z o  -  l e k a r ­
s k i c h .

i r  W y d z i a ł  s o c j a l n o  -  b y t o w y  O R Z Z  
p r z y j m u j e  d o  d n i a  16 b m .  z g ł o s z e n i a  
p o  o d b i ó r  s k i e r o w a ń  n a  w c z a s y  z d r o ­
w o t n e .  O s o b y ,  k t ó r e  w  t e j  s p r a w i e  o -  
t r z y m a ł y  d e c y z j ę  K o m i s j i  L e k a r s k i e j ,  
w  w y p a d k u  n i e  z g ł o s z e n i a  s i ę ,  t r a c ą  
p r a w o  d o  t e g o  r o d z a j u  w c z a s ó w .

i r  17 b m .  o d b ę d z i e  s i ę  o s t a t n i e  p o s i e ­
d z e n i e  O d d z ia ł u  W r o c ł a w s k i e g o  Z r z e ­
s z e n ia  P r z y r o d n i k ó w  M a r k s i s t ó w .

★  P o n ie w a ż  p r a c a  w  O k r ę g o w e j  R a ­
d z i e  Z w i ą z k ó w  Z a w o d o w y c h  t r w a  d o  
g o d z .  17- t e j ,  z w ią z k o w c y  w i n n i  z a ł a t ­
w i a ć  s w o j e  s p r a w y  w y ł ą c z n i e  w  g o d z i  
n a c h  w o l n y c h  o d  p r a c y  z a w o d o w e j .  W  
c z a s i e  g o d z i n  p r a c y  w  O R Z Z  p r z e p u s t  
k i  n i e  b ę d ą  p o d p i s y w a n e .

§W iD O W iS K A

T E A T R Y

P A Ń S T W O W A  O P E R A  —  g o d z .  19 - 4  
„ Z ł o t y  k o g u c i k “ ,

P O L S K I  —  n i e c z y n n y ,
M Ł O D E G O  W I D Z A  —  g o d z .  13.30 —

„ K a ż d y  sob ie** , g o d z .  19,30 „ W o d e w i l  
w a r s z a w s k i " .

W Y S T A W Y

M U Z E U M  S L Ą S K I E  — p l .  W o j e w ó d z -  
k i  — . G a l e r i a  m a l a r s t w a  p o l s k i e ­
g o  i s z t u k a  ś l ą s k a " .

A R C H IW U M  P A Ń S T W O W E  —  u l i c a  
G d y ń s k a  2 — „ P o l s k o ś ć  Ś l ą s k a  w  d o ­
k u m e n c ie * ’.

K I N A

Ś L Ą S K  —  „ W i o s n a  w  S a k e n i e "  ( r a d ź ) , 
g o d z .  16, 18 i 20.

S C A L A  — „ Z a s a d z k a "  ( c z e s k . ) ,  g o d a .  
16, 18.15 i 20,30.

W A R S Z A W A  —  . .Ś p ie w a k  n ie z n a n y * *  
( f r a n c . )  g o d z .  16, 18 i  20.

P R Z O D O W N I K  —  „ T r a g i c z n y  p o śc ig * *  
(w ł . ) ,  g o d z .  16, 18 i 20.

P O K O J  — „ U p a d e k  B e r l i n a "  s e r .  I I ,  
( r a d z . ) ,  g o d z .  18 i 20.

P I O N I E R  — „ S t r ó j  g a l o w y "  (w ę g .) ,  
g o d z .  16 i  18. P r o g r a m  a k t u a l n o ś c i  — 
g o d z .  20 1 21.

P O L O N I A  — „ P r z y s i ę g a "  ( r a d z ) . ,  g o d z .  
16, 18 i  20.

T Ę C Z A  — „ K a r i e r a "  ( c z e s k .) ,  g o d z .  16, 
18 i 20.

L E T N I E  — „ D u s z e  c z a r n y c h "  ( r a d z . ) ,  
g o d z .  20,30.

R O B O T N I K  — „ Ś m i a l i  l u d z i e "  ( r a d z . ) ,  
g o d z .  20.

F A M A  — „ S p i s e k  b a n k r u t ó w "  ( r a d z . ) ,  
g o d z .  18 i  20.

F O T O P L A S T I K O N  — „ B e n a r e s " .  C z y n  
n y  o d  9 — 21.

O G R Ó D  Z O O L O G I C Z N Y  — o t w a r t y  o d  
g o d z .  9 — 19.

*

N O C N E  D Y 2 U R Y  A P T E K :

S P O Ł  N r  18 — u l  W i n c e n t e g o  41,
S P O Ł  N r  4 -  p l  S c l n y  3,
S P O Ł  N r  16 — u l  T r a u g u t t a  57, N
S P O Ł . N r  7 -  u l .  S z c z y t n i c k a  28,
S P O Ł . N r  145 — L e ś n i c a ,  u l .  S r e d z k a  

18 a .

O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P I T A L I

S Z P I T A L  M I E J S K I  N r .  2 f o d d z .  c h i ­
r u r g .  i  w e w n , ) ,  u l .  W i to s a  22, 

G L I N I K A  P E D I A T R Y C Z N A  -  u l .  W r o ił  
s k i e g o  13,

15

Spacerkiem;

O g ło s z e n ia  d ro b n e
1 H A N D L O W E

R A D I O  , ,T E S L A “ - R y -  
t m u s “  t r z y  z a k r e s o w e  
s p r z e d a m .  B o le s ł a w a  
C h r o b r e g o  11 m . 1.

2360g

ZGUBY
Z G U B I O N O  ś w i a d e c t w o  
m a ł e j  m a t u r y  i  I I I  k l .  
L i c e u m  P e d a g o g i c z n e g o  
n a  n a z w i s k o  G u l i ń s k a  
D a n u ta .  2320-g

Z G U B I O N O  z a ś w i a d c z ę  
n i e  w o j s k o w e ,  o d c i n k i  
z a m e l d o w a n i a ,  z a ś w i a d  
c z e n i e  p r a c y  n a  n a z w i ­
s k o  S z c z e c in ? . C z e s ła w .  
J a n i n a ,  J e r z y .  B o ż e n a .

2318-g

Z A G U B I O N O  z a ś w i a d ­
c z e n i e  R K U  O le ś n i c a ,  
l e g i t y m a c j e  Z w i ą z k u  Z a  
w o d o w e g o ,  z a ś w i a d c z e ­
n i e  n a  o d b i ó r  z e g a r k a
— N o w a c k i  W o jc ie c h ,  
o r a z  k a r t ę  m e l d u n k o w a
— N o w a c k a  W a l e n t y n a .

2351 g

Z G U B I O N O  l e g i t y m a c j ę  
Z w i ą z k u  Z a w o d o w e g o  
N r  21865 n a  n a z w i s k o  
R a w s k i  S t a n i s ł a w .

2352g

Z G U B I O N O  k s i ą ż e c z k ę  
w o j s k o w ą  w y d a n a  p r z e z  
R K U  S a n o k ,  o d c i n e k  
z a m e l d o w a n i a ,  l e g i t y ­
m a c j ę  Z w i ą z k u -  Z a w o ­
d o w e g o  — L o s z k o  M a ­
r i a n .  __________________2353g

Z G U B I O N O  l e g i t y m a c j ę  
w y d a n ą  p r z e z  P a ń s t w .  
L ic .  P o l i g r a f i c z n e  n a  n a  
z w i s k o  Ż a ł o b k a  J ó z e f a .  
N r  23. 2354g

Z A G U B I O N O  l e g i t y m a ­
c j ę  s z k o l n ą  — S z k o ła  
N r  12 n a  n a z w i s k o  C e ­
n a  K r t y s z t o f .  2355g

Z A G U B I O N O  k s i ą ż e c z ­
k ę  w o j s k o w ą ,  l e g i t y m a ­
c j ę  P K P ,  o d c i n e k  z a ­
m e l d o w a n ia ,  K i w i o r  
B r o n i s ł a w ,  Z a k r z ó w .

2364g

Z G U B I O N O  l e g i t y m a c j ę  
Z w i ą z k u  Z a w o d o w e g o  
n a  n a z w i s k o  K o r y b s k i  
F e l i k s .  2350g
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na cześć III Zlotu
Młodych Boi owników o Pokój

W E  W S Z Y S T K I C H  k o ł a c h  s p o r t o w y c h  t r w a j ą  I n t e n s y w n e  p r z y g o t o w a n i a  
d o  o b c h o d u  I I I  Z l o t u  M ł o d y c h  B o jo w n ik ó w  o  P o k ó j .  W  c i ą g u  n a j ­

b l i ż s z y c h  4 d n i  w  k o ł a c h  z o s t a n ą  p r z e p r o w a d z o n e  z e b r a n i a ,  n a  k t ó r y c h  c z ło n  
k o w l e  z a p o z n a j ą  s ię  z e  z n a c z e n i e m  z b l i ż a j ą c e j  s i ę  w i e l k i e j  I m p r e z y  p o k o j o ­
w e j .  j a k  r ó w n i e ż  p o d e j m ą  d l a  J e j  u c z c z e n i a  s z e r e g  z o b o w ią z a ń  p r o d u k c y j ­
n y c h .

P o s t a n o w i l i ś m y  w  z w ią z k u  z  t y m  o d  
w i e d z i ć  J e d n o  z k ó ł  O g n i w a .  W y b ó r  
n a s z  p a d ł  n a  k o ł o  N r .  237, z r z e s z a j ą c e  w  
s w y c h  s z e r e g a c h  p r a c o w n i k ó w  M i e j ­
s k i e j  R a d y  N a r o d o w e j .Nowe koła

s p o r to w e
ciągli ostatnich dwóch 

”  miesięcy Zrzeszenie 
Sportowe Kolejarz założyło 
na terenie Wrocławia kilka 
nowych kół sportowych. Mię­
dzy innymi nowe koła pow­
stały przy wrocławskim „Mo­
tozbycie", Państwowym Przed 
siębiorstwie Kolportążu
„Ruch“, Dyrekcji Żeglugi 
Śródlądowej i PRT Poczta.

Nowozorganizowane kola 
mimo krótkiego stosunkowo 
okresu istnienia wykazują du­
żą żywotność.

(Bil)

Zawody lekkoatletyczne
d la  III k lasy
młodzieżowej
W sobotę i niedzielę ZKS Stal- 

Pafaw ag organizuje zawody 
lekkoatletyczne dla III klasy mło­
dzieżowej oraz dla niestowarzyszo- 
nych.

Im preza ta ma na celu wyłonie­
nie talentów  spośród młodzieży 

szkolnej. Przew i­
dziane są następu­
jące konkurencje, 
dziewcząt: 60, 100, 
500 m. Skok w 
dal, jvzwyż, pchnię 

; cie kulą, rzu t dy- 
' sldem, granatem , 
1 oszczepem i szt&fe 

tę 4 x 100 m.
Konkurencje mę 

skie: 100, 400, 800, 
3.000 m., sztafetę 

91 x 100 m i olim­
pijską, skok w dal, 
wzwyż, o tyczce, 

pchnięcie kulą oraz rzuty dyskiem, 
oszczepem i granatem .

Wszelkie zgłoszenia zawodników 
kierować należy do sekcji lekko­
atletycznej ZKS Pafaw ag na adres: 
Domek Klubowy Pafaw agu. ul. 
B. Pollaka 82 . . (Żuk)

S P O
o d z n  a l<ą 
k a ż d e g o  
s p o rto w c a

P r o s z ę  s p o j r z e ć !  —  T u  b ę d z i e  z b u ­
d o w a n e  b o i s k o  d o  p i ł k i  n o c n e j  i s z c z y  
p i o r n i a k a ,  t u  p o w s t a n ą  p l a c e  d o  g r y  
w  s i a t k ó w k ę  i k o s z y k ó w k ę ,  a  w r e s z ­
c i e  z b u d o w a n a  z o s t a n i e  100 m e t r o w a  
b i e ż n i a ,  r z u t n i a  i  s k o c z n ia  l e k k o a t l e ­
t y c z n a .  '  .

P r z e w o d n i c z ą c y  k o ł a  N r .  237 o b .  
K ł ę p o  J e s t  b a r d z o  z a d o w o l o n y ,  ż e  m o  
ż e  n a m  p o k a z f f ,  j a k  p r a c u j ą  s p o r ­
t o w c y  z M i e j s k i e j  R a d y  N a r o d o w e j .  
R z e c z y w i ś c i e ,  d u ż y  2 h e k t a r o w y  p l a c  
p r z y  u l .  N a  G r o b l i ,  o c i e n i o n y  w y s o ­
k i m i  t o p o l a m i ,  J e s t  w y m a r z o n y m  
m i e j s c e m  n a  s t a d i o n  s p o r t o w y .  T a k  
j e s t  t e r a z .
G d y  p o  r a z  p i e r w s z y  p r z y s z l i ś m y  n a  

p r z y d z i e l o n y  n a m  p r z e z  M R N  p l a c ,  b y ­
l i ś m y  p o  p r o s t u  p r z e r a ż e n i  —  i n f o r m u ­
j e  n a s  o b .  K ł ę p o .  T e r e n  b y ł  p o r y t y  
w i e l k i m i  l e j a m i  b o m b o w y m i ,  k t ó r e  n i e  
r a z  b y ł y  t a k  g ł ę b o k i e ,  ż e  a b y  j e  z a s y ­
p a ć ,  m u s i e l i ś m y  d o  k a ż d e j  z n i c h  w s y  
p y w a ć  p o  16 w y w r o t e k  s a m o c h o d o ­
w y c h  z i e m i .

1000 r o b o c z o g o d z l n  w y k o n a l i  n a s i  
c z ł o n k o w i e  w  r a m a c h  z o b o w ią z a ń  p i e r w  
s z o m a j o w y c h .  W  w y n i k u  t e j  p r a c y  m a  
m y  d o b r z e  p r z y g o t o w a n y  t e r e n  d o  b u ­
d o w y  s t a d i o n u  s p o r t o w e g o .

-  A  c o  t o  z a  h a l a ?  —  p y t a m y ,  w s k a  
ż u j ą c  n a  w i e l k i  p o d ł u ż n y  b u d y n e k  z 
m a ł y m i  o k n a m i  u  g ó r y .

— . T u  z n a j d z i e  w y g o d n e  p o m i e s z c z e ­
n i e  n a s z  s p r z ę t  w i o ś l a r s k i .  N i e d a w n o  
d o k o n a l i ś m y  c i e k a w e g o  o d k r y c i a .  O tó ż  
W  h a n g a r a c h  Z O M - ii  o d  k l i k u  l a t  l e ż a ł  
b e z u ż y t e c z n i e  d r o g o c e n n y  s p r z ę t  ż e g ­
l a r s k i :  j o l k a ,  ś l i z g o w i e c  i  m o t o r ó w k a .

P r z y  p o m o c y  s p o r t o w c ó w  O W K S  
z d o ł a l i ś m y  d o p r o w a d z i ć  ł o d z i e  d o  p o  
r z ą d k u ,  a  m o t o r e k  n a w e t  n i e ź l e  d z i a  
ł a  m i m o  k i l k u l e t n i e j  p r z e r w y .

— C z y  d u ż o  w a s z y c h  c z ł o n k ó w  I n ­
t e r e s u j e  s i ę  ż e g l a r s t w e m ?

—  T a k !  D o s k o n a łe  w a r u n k i  u p r a ­
w i a n i a  s p o r t ó w  w o d n y c h  n a  t e r e n i e  
W r o c ł a w i a ,  o r a z  s p r z ę t  ( o p r ó c z  ło d z i  
k o ł o  N r .  237 m a  t e ż  8 k a j a k ó w )  s p r a  
w i a j ą ,  ż e  c o r a z  w i ę c e j  s p o r t o w c ó w  z 
M R N  i n t e r e s u j e  s i ę  s p o r t e m  w o d ­
n y m .

Z A P R A S Z A M  l  
> N A  S P Ł A W  K A J A K O W Y !

J e d n y m  z  z o b o w ią z a ń  c z ł o n k ó w  k o ł a  
N r .  237, p o d j ę t y c h  n a  c z e ś ć  I I I  Z l o t u  
M ł o d y c h  B o j o w n i k ó w  o  P o k ó j  b ę d z i e  
z o r g a n i z o w a n i e  w i e l k i e g o  s p ł y w u  k a ­
j a k o w e g o  N y s ą  K ł o d z k ą  i  O d r ą  n a  t r a  
s i e :  K ł o d z k o  —  W r o c ł a w .  J a k  n a s  i n ­
f o r m u j ą  s p o r t o w c y  z  M R N , w  s p ł a w i e  
m o g ą  b r a ć  u d z i a ł  w s z y s c y  c z ł o n k o w i e  
w r o c ł a w s k i c h  k ó ł  ^ p o r t o w y c h .

Z a p r a s z a m y  w s z y s t k i c h  g o r ą c o  d o  u -  
d z i a ł u  w  t e j  i m p r e z i e  —  m ó w i  o b .  K i ę  
p o .  N a s z e  k o ł a  w y s t a w i ą  8 z a ł ó g .  S t a r t  
d o  s p ł a w u  n a s t ą p i  w  c h w i l i ,  g d y  w  

B e r l i n i e  z a b r z m i ą  f a n f a r y ,  o b w i e s z c z a ­
j ą c e  r o z p o c z ę c i e  I I I  Z l o t u .

D a l s z e  p r a c e  p r z y  b u d o w l e  w ł a s n e g o  
b o i s k a  s p o r t o w e g o  i  u r z ą d z e n i e  s p ł a ­
w u  k a j a k o w e g o  n i e  s t a n o w i  c a ł o ś c i  z o ­
b o w i ą z a ń  p o d j ę t y c h  p r z e z  k o l o  N r .  227.

D o  d n i a  22 l i p c a  k o ł o  w y p e ł n i  r o c z ­
n y  p l a n  z d o b y w a n i a  o d z n a k  S P O , a  d o  
k o ń c a  b i e ż ą c e g o  r o k u  p r z e k r o c z y  g o  o 
50 p r o c .

—  T o ,  ż e  k o ł o  n a s z e  c o r a z  l e p i e j  
p r a c u j e  —• m ó w i  n a  z a k o ń c z e n i e  o b .

K l ę p o  —  m a m y  w  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  
d o  z a w d z i ę c z e n ia  o p i e k u j ą c e j  s ię  n a ­
m i  P o d s t a w .  O r g .  P a r t y j n e j  1 Z M P . 
T y l k o  d z i ę k i  t e j  o p i e c e ,  m o g l i ś m y  w y  
c h o w a ć  p r z o d o w n i k ó w  p r a c y  1 s p o r ­
t u ,  j a k :  M a r i a  M i t a s z e w ś k a ,  K r y s t y ­
n a  M a ł e c k a ,  N i k l e w s k i  i  C ie ś l a k .

(B i l )

Skład  M ie js k ie g o
KKF
■ irzed  kilkoma dniami zorgani- 
■ zowany został we Wrocławiu 

Miejski Komitet Kultury Fizycz­
nej. Nowopowstały MKKF pokie­
ruje w pierwszym rzędzie pracami 
licznych kół sportowych, znajdują­
cych się na terenie miasta, jak rów 
nież dopilnuje, by przy każdym 
większym zakładzie pracy st%vorzo- 
nc zostały warunki dla pracy kola 
sportowego.

Na ostatnim zebraniu Miejski Ko 
mitet Kultury Fizycznej ukonstytu 
owal się następująco: przewodniczą 
cy Jan Kania, I wiceprzew. Bur- 
hardt, II wiceprzew. Bielec. Człon­
kowie prezydium: Huzarski (SP)
Paradowski (Wydz. Oświaty MRN), 
oraz por. Szumowski (OWKS). Po­
nadto w skład MKKF-u weszli: 
Gentka (Budowlani), Jackiewicz (U 
nia), Kornecki (Stal), Kieiasz (Ko­
lejarz), Łopatko (Włókniarz) i Lau- 
ner (Ogniwo).

(Bil)

Dalsza kolejka
w wojewódzkiej klasie
s ia tkó w k i
W  n i e d z i e l ę  o d b ę d z i e  s i ę  o t w a r c i e  

o ś r o d k a  s p o r t o w e g o  O W K S  W r o ­
c ł a w  n a  K r z y k a c h  p r z y  u l .  R a c ł a w i c ­
k i e j  62.

W  z w i ą z k u  z  t y m  
w o j e w ó d z k a  k l a s a  
s i a t k ó w k i  r o z e g r a  
t a m  k o l e j k ę  n i e d z i e l  
n y c h  s p o t k a ń .

..rr. W  g r u p i e  p i e r w -  
s z e j  s p o t k a j ą  s i ę :  

W  O W K S  —  A Z S ,  U n i a  
^  W r o c ł a w  —  S p ó jn i a  

K ł o d z k o ,  K o l e j a r z  
Ś w i d n ic a  — O W K S , 
A Z S  —  U n i a ,  S p ó j ­

n i a  K ł o d z k o  — K o l e j a r z  Ś w i d n ic a .
J e ż e l i  S p ó j n i a  K ł o d z k o  r o 7 s t r z y g p ie  

t e  d w a  s p o t k a n i a  n a  s w o j ą  k o r z y ś ć ,  to  
z d o b ę d z i e  m i s t r z o s t w o  g r u p y .

W  g r u p i e  d r u g i e j  g r a ć  b ę d ą :  O g n iw o  
W r o c ł a w  —  S t a l  W r o c ł a w ,  G w a r d i a  
W r o c ł a w  —  B u d o w l a n i  W r o c ł a w ,  S p ó j  
n i a  W a ł b r z y c h  —  O g n iw o ^ W r o c ła w ,  S ta l  
W r o c ł a w  —  G w a r d i a  W r o c ł a w ,  B u d ó w  
l a n i  W r o c ł a w  —  S p ó j n i a  W a ł b r z y c h .
W  t e j  g r u p i e  o  t y t u ł  m i s t r z o w s k i  u -  
b i e g a j ą  s i ę  B u d o w l a n i  i G w a r d i a .

A k t u a l n a  t a b e l k a  p o  z w e r y f i k o w a n i u  
s p o t k a ń  p r z e d s t a w i a  s i ę  n a s t ę p u j ą c o :  

G R U P A  I 

S p ó j n i a  K ło d z k o  fi 5 10:5
A Z S  W r o c ł a w  6 4 10:1
U n i a  W r o c ł a w  6 2 7:9
K o l e j a r z  Ś w i d n ic a  6 2 6:9
O W K S  W r o c ł a w  6 2 5:10

G R U P A  I I  
B u d o w l a n i  W r o c ł a w  *  5 10:4
G w a r d i a  W r o c ł a w  3 3 6:0
S t a l  W r o c ł a w  6 2 6:9
S p ó j n i a  W a ł b r z y c h  6 2 5:8
O g n iw o  W r o c ł a w  5 1 2:8

( G r a b )

S tr .  4 S Ł O W O  P O L S K I *

Na obóz
t re n in g o w y

Czołowi szachiści wrocławskiego 
AZS-u w yjadą w sierpniu na 
3-tygodniowy obóz treningówy 
przed drużynowym i m istrzostw a­
mi Polski. Obóz ten  odbędzie się 
w ram ach wczasów akademickich, 
organizowanych przez ZSP. T re­
nerem  na obozie będzie m istrz Bła- 
szczak.

.Godna podkreślenia jest posta­
wa ZSP, które doceniając znacze­
nie sportu szachowego, umożliwiło 
wyjazd na obóz 16-tu zawodni­
kom AZS.

Ciekawe spotkania
pięściarskie
W prawdzie sezon bokserski zo­

stał już zakończony, mimo 
to w ciągu najbliższych tygodni 
będziemy świadkami kilku cieka­
wych im prez pięściarskich.

Kierownictwo 
sekcji bokserskiej 
wrocławskiego Ko 
lejarza, który  w 
tegorocznych m i­
strzostwach dolno 
Śląskiej klasy A 
ja ją ł pierwsze 
miejsce, postano­
wiło zorganizo­
wać pod koniec 
bież. miesiąca, 

towarzyskie spotkanie z pierwszo­
ligowym Kolejarzem  Gdańsk, w 
barw ach którego walczy m istrz 
Europy — Chychła.

Oprócz tego we W rocławiu od­
będą się mecze: Reprezentacja
Kolejarza okręgu Szczecin — re 
prezentacja Kolejarza Dolny 
Śląsk, oraz reprezentacja Koleją 
rza okręgów: katowickiego i o-
polskiego przeciw reprezentacji 
ZS Kolejarz Dolny Śląsk.

Projektow ane są również me 
cze z drugoligowymi zespołami.

Na trasie Gdynia — Warszawa rozegrany został dwudniowy raid | 
motocyklowy. Ńa zdjęciu motory z wózkami w czasie nocnego etapu.

5 0 0  L u d o w y c h
Zespołów Sportowych

w  w o je w ó d z tw ie  w ro c ław sk im
W O J E W Ó D Z T W O  w r o c ł a w s k i e  w  1950 r o k u  z n a l a z ł o  M ę n a  s z ó s t y m  m i e j ­

s c u  w  P o l s c e  p o d  w z g lę d e m  11 c z b y  z o r g a n i z o w a n y c h  L Z S - ó w .  500 
L Z S - ó w  i s t n i e j ą c y c h  n a  D o l n y m  Ś l ą s k u  z r z e s z a  14.42G c z ł o n k ó w ,  w  t y m  3.031 
k o b i e t .

Ekipa czołowych pływaczek wrocławskich przed startem w  za­
wodach organizowanych przez Redakcją  „Słowa Polskiego“ i Zarz. 

Miejsk. ZMP

J a k  r o z w i j a !  s i ę  s p o r t  w ś r ó d  c z ł o n ­
k ó w  L u d o w y c h  Z e s p o ł ó w  S p o r t o w y c h  
m ó w i ą  n a m  c y f r y .

A k c j a  m a s o w y c h  i m p r e z  z a p o c z ą t k o  
w a n a  w  1949 r .  d a ł a  p o z y t y w n e  r e z u l t a  
t y .  M ło d z ie ż  w i e j s k a  z r z e s z o n a  w  
L Z S - a c h  w z ię ł a  w  n i c h  m a s o w y  u d z i a ł .

W  M a r s z a c h  j e s i e n n y c h  i B ie g a c h  N a  
r o d o w y c h  w  1949 r o k u  s t a r t o w a ł o  6.118 
s p o r t o w c ó w  w i e j s k i c h ,  z  c z e g o  n o r m y  
u z y s k a ł o  5.214 o s ó b .  W  1 9 5 0 -y m  r o k u  
l i c z b a  s t a r u j ą c y c h  w z r o s ł a  d o  8146 z a ­
w o d n i k ó w ,  z  k t ó r y c h  7.224 u z y s k a ł o  
n o r m y .

Z a w o d y  s p o r t o w e  o r g a n i z o w a n e  
p r z e z  L Z S tY w  r o k u  u b i e g ł y m  w y r a ż a  
j ą  s i ę  c y f r ą  158. U d z ia ł  w  n i c h  w z ię ł o  
20.240 s p o r t o w c ó w  w i e j s k i c h .

N a s z e  w o j e w ó d z t w o  m a  w i e l k i e  m o ż ­
l i w o ś c i  w  z a k r e s i e  r o z w o j u  s p o r t u  n a  1 
w s i .  J e s t  t u  c a ł y  s z e r e g  o b i e k t ó w  s p o r  | 
t o w y c h ,  d o s k o n a ł a  k o m u n i k a c j a ,  p i ę k ­
n e  t e r e n y  g ó r s k i e  i  d u ż o  p r z y s t a n i  
w odnych^

T a b e l a  o b i e k t ó w  s p o r t o w y c h  n a  D o l ­
n y m  Ś l ą s k u  z n a j d u j ą c y c h  s i ę  w  g r o ­
m a d a c h  w i e j s k i c h :

B o i s k a  d u ż e  —  411,
B o i s k a  m a ł e  —  154,
B a s e n y  p ł y w a c k i e  l e t n i e  — 32,

S a l e  g i m n a s t y c z n e  —  28,
K o r t y  t e n i s o w e  — 46,
T o r y  p r z e s z k ó d  —  42.

D o  p r z o d u j ą c y c h  p o w i e  t ó w  w o j e ­
w ó d z t w a  w r o c ł a w s k i e g o  n a l e ż y  z a l i ­
c z y ć  p o w i a t  ś w i d n i c k i ,  k t ó r y  m a  z o r ­
g a n i z o w a n y c h  40 L Z S - ó w  z  1.180 c z ł o n ­
k a m i .  N a  d r u g i m  m i e j s c u  z n a j d u j e  s ię  
p o w .  j e l e n i o g ó r s k i ,  U c z ą c y  14 L Z S - ó w  
— 730 c z ł o n k ó w .  P o w i a t  K ł o d z k o  m a  
18 L Z S - ó w  z  861 c z ł o n k a m i ,  O l e ś n i c a  
31 L Z S - ó w ,  z  c z e g o  20 z n a j d u j e  s i ę  w  
s p ó ł d z i e l n i a c h  p r o d u k c y j n y c h  i  4 w  
P G R - a c h .

P o w i a t  W r o c ł a w  z o r g a n i o w a ł  21 
L Z S - ó w ,  s k u p i a j ą c y c h  921 c z ł o n k ó w .

O s t a t n i o  s p o r t o w c y  w i e j s c y  d u ż y  
n a c i s k  k ł a d ą  n a  z d o b y w a n i e  o d z n a k  
S P O .  M ło d z ie ż  z  w i e l k i m  z a p a ł e m  
z d a j e  n o r m y ,  d o c e n i a j ą c  z n a c z e n i e  
t e j  m a s o w e j  a k c j i .  D o t y c h c z a s  s p o r t  

n a  w s i  b y ł  o p a r t y  w  90 p r o c .  n a  p i ł  
c e  n o ż n e j .  T a k i  s t a n  r z e c z y  n a l e ż y  

z r e f o r m o w a ć ,  p o p u l a r y z u j ą c  p i ł k ę  

r ę c z n ą ,  l e k k o a t l e t y k ę ,  p ł y w a n i e ,  g lm  
n a s t y k ę  p r z y r z ą d o w ą  1 I n n e  d y s c y p l l  
n y  s p o r t o w e .

P o n a d t o  n a l e ż y  z o r g a n i z o w a ć  p r z y ­
n a j m n i e j  p o  2 w z o r o w e  L Z S - y  w  k a ż ­
d y m  p o w i e c i e .

( G r a b )

Z  notatnika 
reportera

Se k c j a  ż e g l a r s k a  L ig i  M o r s k i e j  z a ­
w i a d a m i a ,  ż e  d n i a  1 5 -g o  b m .  o  g o ­

d z i n i e  1 7 -te J  w  l o k a l u  s e k c j i  p r z y  u l .  
N a  G r o b l i  48, o d b ę d z i e  s i ę  z e b r a n i e  
c z ł o n k ó w  s e k c j i  ż e g l a r s k i e j .

W  n i e d z i e l ę  2 4 -g o  b m .  g o S c ić  b ę d ą  
w e  W r o c ł a w i u  k o s z y k a r i y .  1 k o s z y k a r z e  
p o z n a ń s k i e g o  K o l e j a r z a ,  k t ó r z y  r o z e ­
g r a j ą  t o w a r z y s k i e  s p o t k a n i a  z  O g n i ­
w e m  W r o c ła w .

N o w o u t w o r z o n y  s e k c j a  s z e r m i e r c z a  
w r o c ł a w s k i e j  U n i i  u r z ą d z a  w  n a d c h o ­
d z ą c ą  s o b o t ę  I k r o k  s z e r m i e r c z y  d l a  
c z ł o n k ó w  s e k c j i .

U n i a  p o s i a d a  k i l k u  u t a l e n t o w a n y c h  
z a w o d n i k ó w  J a k :  A n d r z e j e w s k i ,  P a p p ,  
F c d c z u k  i M a r c i n k o w s k i .

S e k c j a  S i a t k ó w k i .  K o s z y k ó w k i  1 
S z c z y p i o r n i a k a  W K K F  z a w i a d a m i a ,  ż e  
m i s t r z o s t w a  p o w i a t u  w  s i a t k ó w c e  ż e ń ­
s k i e j  o d b ę d ą  s i ę  w  n a d c h o d z ą c ą  s o b o ­
t ę  t . j .  d n i a  1 6 -g o  b m . n a  s t a d i o n i e  K o ­
l e j a r z a  n a  N i s k i c h  Ł ą k a c h .

D n i a  15 b m .  o  g o d z .  2 0 - te J  o d b ę d z i e  
s i ę  z e b r a n i e  s e k c j i  s z a c h o w e j  W K K F  
w  l o k a l u  p r z y  u l .  K o ł ł ą t a j a  20.

( Z u k )

— Dobrze, Heini, dobrze. Zrobisz, co zechcesz. Tyl­
ko   pani Hilda zaw ahała się — tylko ludzie napraw ­
dę m ają już dość wojny.

Profesor znów poczerwieniał na twarzy. W ybuch je ­
go uprzedziło jednak wejście pokojówki. Niosła na 
tacy b ilet wizytowy. Profesor rzucił na żonę wście­
kłe spojrzenie i chwycił bilet. Przeczytał. Uniósł jed ­
ną brew  na znak zdziwienia.

— Jak iś 01iver B. Parker, współwłaściciel firm y 
„Crosby, Sm uthers, P ark er and Crosby" z New Jo r­
ku. Nic o tak im  nie słyszałaś? — zapytał żony.

— Skąd, Heini.
— Ja  też nie. Ale trzeba go przyjąć. Ciekawe, co 

też on może ode mnie chcieć?
W stał, obciągnął m arynarkę. Pani Hilda poprawiła 

m u chusteczkę w kieszeni. Profesor wyszedł do gabi­
netu.

Przed obrazem, n a  którym  zastęp młodzieży w b rą ­
zowych uniform ach maszerował defiladowym krokiem, 
stał starszy pan w elegancko skrojonym  szarym gar­
niturze. Spojrzał na wchodzącego profesora i zamiast 
pow itania w skazał głową obraz.

—Niezłe płótno. Trochę to prym itywne, ale za to 
bardzo bojowe. Wasi m alarze um ieli oddawać siłę.

Profesor zmarszczył się. Nie wiedział, czy trak to ­
wać takie powitanie jako im pertynencję, czy jako 
ekscentrvczny w ybryk Am erykanina. Po chwili n a ­
m ysłu zdecydował się na to drugie. Podszedł ,do n ie­
oczekiwanego gościa i wyciągnął rękę.
.   Jestem  profesorem  Meisfeld. Pan chciał mnie w i­
dzieć?

— O, tak  — zahuczał gość tubalnym  głosem. — Je ­
stem P arker, OJiver P ark er z firmy...

— Czytałem pański bilet — przerw ał profesor. — 
Niestety — skłonił głowę — firmy pańskiej nie znam 
i nie mogę się domyślić, co skłoniło pana do zainteię-

M . L  B ielicki

sowanla się m oją osobą. Nie jestem  przedsiębiorcą, 
ani...

— Ale jest pan uczonym. Uczonym światowej sławy.
Profesor uśm iechnął się. Ten A m erykanin to jednak

wcale m iły człowiek pomimo pierwszych pozorów.
— Jest pan pochlebcą, m ister P a rk er — powiedział 

profesor, "zapraszając gościa, by zajął miejsce w fotelu.
— Oj nie, profesorze. Zbyt cenię swój czas, bym  

m iał przyjeżdżać tu  dla wygłoszenia komplementów. 
Jestem  człowiekiem businessu.

— Doprawdy nie rozumiem, jak i business mógł pa­
na do mnie sprowadzić. — W głosie profesora dźwię­
czały nutk i zainteresowania. — Jestem  profesorem 
uniw ersytetu. W dodatku emerytowanym... z pewnych 
względów — dodał ciszej.

— To są głupstwa, profesorze. Polityka wymaga 
czasem pewnych ofiar.

— Rozumiem to — profesor zmrużył oczy.
Otworzył pudełko z papierosami.

„ .— P an , p a li? ...............
. —• O tak, bardzo dziękuję.

Kiedy pierwsze kółeczka dymu rozwiały się nad 
głowami palących, profesor znów zwrócił się do go­
ścia:

— A więc słucham pana, mister* Parker. Jakiż to in ­
teres sprowadził pana do mnie aż zza oceanu.

Parker rozejrzał się po pokoju. Profesor zrozumiał 
wymowę tego spojrzenia.

— Jesteśm y sami, m ister Parker.
A m erykanin uśm iechnął się.
— Widzę, że się doskonale rozumiemy, h e rr  profe­

sor, m am  nadzieję, że się równie doskonale porozu­
miemy.

Na tw arzy profesora m alowało się z trudem  mas« 
kowane zainteresowanie.

— Pan jest bakteriologiem, profesorze? — Parker 
m ówił teraz półgłosem.

— Tak.
— Interesow ał się pan chorobami epidemicznymi?
— Tak. — Oczy pngfesora wyrażały, zdziwienie.
— O ile m nie parmęć nie myli, to poświęcił pan 

dość dużo pracy dżumie, cholerze i febrze.
— Owszem. Napisałem kilka prać z tej dziedziny.
— A teraz nie pracuje pan?
— Nie — profesor zacisnął zęby. — Mówiłem pa­

nu, że jestem  na emeryturze. Zresztą wolałbym  o tym  
nie mówić. To chyba nie jest dla pana ciekawe.

Nie, nie, wiem wszystko, co mi jest potrzebne.
Profesor skrzywił się z niesmakiem. Ci Am eryka­

nie m ają czasem niezbyt miły sposób wyrażania swo­
ich myśli. W milczeniu czekał na dalszy ciąg roz­
mowy.

—Czy pan, profesorze Meisfeld, chciałby pracować 
znów jako bakteriolog?

— Dziwi mnie to pytanie. — Profesor nieznacznie 
wzruszył ramionami. — Każdy uczony chce pracować, 
jak  długo może, a ja  — powiedział to z sarkazmem
— czuję jeszcze dość sił, by prowadzić rozpoczęte ba­
dania.

— O to mi właśnie chodziło — Parker zatarł ręce
— Skoro chce pan, profesorze, pracować, to znaczy, 
że porozumieliśmy się w pięćdziesięciu procentach.

(Ciąg dalszy nastąpi)

P i ą t e k ,  15 c z e r w c a  1351 r .
P r o g r a m  I .

5.00 P o c z .  a u d .  5.05 W ia d .  p o r a n n e .
5.10 A u d .  d l a  w s i .  5.20 K o n c e r t .  6.00 
P r o g r a m .  6.05 P o l s k a  p i e ś ń  m a s o w a .
6.10 P o l s k i e  t a ń c e  l u d o w e .  6.30 D z ie n ­
n i k .  6.45 M u z y k a .  6.50 G i m n a s t y k a .  —
7.00 K o n c e r t .  7.55 W ia d o m .  p o r a n n e .  —
8.00 Z  tw ó r c z .  G r i e g a .  8.55 A u d .  s z k o l n a .
9.15 I n f o r m a c j e .  9.20 F a n t a z j a  z  o p e ­
r e t e k  w i e d .  9.50 A u d .  p o e t y c k a .  10.10 
U w e r t u r y  o p e r o w e .  10.55 A u d .  s z k o l n a .
11.15 M u z y k a  1 a k t u a l n .  11.45 G ło s  m a i ą  
k o b i e t y .  11.52 P i e ś ń  m a s o w a .  11.57 S y ­
g n a ł  c z a s u .  12.04. D z ie n n i k .  12.15 W ie ś  
t a ń c z y  i  ś p i e w a .  12.30 A u d .  d l a  w s i .  —
12.45 N a  s w o j s k ą  n u t ę .  15.25 P r o g r a m .
15.30 A u d -  d l a  ś w i e t l i c  d z i e c .  15.50 M u ­
z y k a .  16.00 D z ie n n i k .  16.20 C y k l  L a u r e ­
a c i  p r e m i i  S t a l i n o w s k i e j  w  m u z y c e .  —  
16.55 M u z y k a .  17.00 Z  k r a j u  i  z e  ś w i a ­
t a .  17.45 A u d .  o ś w i a t o w a .  18.00 U t w o r y  
s k r z y p c o w e .  18,15 S t y l i z o w a n a  m u z .  l u ­
d o w a .  18.40 , ,N a  w y s p i e  F l o r e n s "  p o ­
w i e ś ć  p t .  , /N a  z ł a m a n i e  k a r k u * * . 19.00 
U l u b i o n e  m e l o d i e .  19.30 M u z y k a  o p e ­
r o w a .  19.58 S t a n  p o g o d y .  20.00 D z ie n ­
n i k .  20.26 W ia d .  s p o r t .  20.30 P i e ś n i  
k o m p .  p o l s k .  20.45 A u d .  d l a  w s i .  21.00 
S y m f .  P o k o j u .  21.50 F e l i e t o n .  22.00 
W s z e c h n ic a .  22.20 M u z y k a .  23.00 O s t .  
w i a d .  23.10 P r o g r a m  n a  J u t r o .  23.17 
H y m n .

P r o g r a m  I I .  11 ’ ^

5.00 P o c z .  a u d .  5.05 W ia d .  p o r a n n e .
5.10 A u d .  d l a  w s i .  5.20 K o n c e r t .  6.00 
W ia d .  p o r a n n e .  6.05 G i m n a s t y k a .  —
6.15 S t y l l s .  p o l s k .  m u z y k a .  6.45 P r o ­
g r a m .  6.50 M u z y k a  i  k o m u n i k .  7.00 
D z ie n n i k .  7.15 M u z y k a .  7.20 W s z e c h n i ­
c a .  7.40 M u z y k a .  7.55 W ia d .  p o r a n n e .
11.45 G ło s  m a j ą  k o b i e t y .  11.52 P o l s k .  
p i e ś ń  m a s o w a .  11.57 S y g n a ł  c z a s u .  —
12.04 D z ie n n i k .  12.15 W ie ś  t a ń c z y  i  
ś p i e w a .  12.30 A u d .  d l a  w s i .  12.45 N a  
s w o j s k ą  n u t ę .  13.15 A u d .  w i e j s k a .  — 
13.25 P r o g r a m .  13.00 A u d .  s z k o l n a .  —
14.50 M u z y k a .  15.20 M u z y k a .  15.30 A u d .  
d l a  ś w i e t l i c  d z i e c .  15.50 M o n t a ż e  n o ­
w y c h  k s i ą ż e k .  16.10 R z y m s k i  k a r n a w a ł .  
16.20 P r o g r a m .  16.25 Z  m i a s t  i  w s i  D  .'S I.
16.45 M u z y k a  s y m f .  17.00 W ia d o m o ś c i .
17.05 R e p o r t a ż .  17.15 Z e s p ó ł  M a n d o l i -  
n i s jó w .  17.40 K o n c e r t  c h ó r u .  18.00 F e ­
l i e t o n .  18.25 M u z y k a .  18.30 N a s i  k o r e s p .  
p i s z ą .  18.40 M u z y k a .  18.50 A k t u a l n o ś c i .
10.00 M u z y k a  r a d z i e c k a .  19.20 A u d .  o -  
ś w i a t o w a .  19.30 A u d .  ś w i e t l i c o w a .  —
19.50 M u z y k a .  19.58 S t a n  p o g o d y .  20.00 
D z ie n n i k .  20.26 W ia d .  s p o r t .  20.30 P i e ś n i  
k o m p .  p o l s k .  20.45 A u d .  d l a  w s i .  21,00 
A u d .  d l a  J u g o s ł a w i i .  21.30 A u d .  d l a  
F r a n c j i .  22.00 M u z y k a  i a k t u a l n o ś c i .  __
22.30 K o n c e r t  k a m e r a l n y .  23.00 O s t a t .  
w i a d .  23.10 K o n c e r t .  23.50 P o l s k a  p i e ś ń  
m a s o w a .  23.55 P r o g r a m  n a  j u t r o .  0.02 
H y m n .  .

R e d a k c i a *  W r o r ł a w ,  ul .  P o d w a l a  Ś w i d n i c k i e  26, T e l . :  C e n t r a l a ;  40-21,  P r l t l  
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'  "  , C Z Y T E L N I K "  W r o c ł a w

W  r e d a k c j i  p r z y j m u j e :  S e k r e t a r z  r e d a k c l l  w q o d z .  1 1 - 1 2 .  R e d a k t o r  n a c z e l ­
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